
L. W . 13.571/1883.

f  A l e g ,  1 3 .

Sprawozdanie
W ydziału krajowego o fundacji Skarbkowskiej.

Wysoki Sejmie!
U c h w a łą  z d n ia  16. S tyczn ia  1888. po lec ił  W y so k i  S e jm  W ydz ia łow i kra jow em u, by 

p rz e d k ła d a ł  W y so k iem u  Sejm owi corocznie oddz ie lnem  sp raw ozdan iem , prócz za m k n ię c ia  r a c h u n ­
kowego, sp raw ozdan ie  o fu n d ac y i  S karbkow sk ie j  w ogóle, a o Z ak ładz ie  s ie ró t  i s ta rców  w D ro -  
how yżu  w szczególnośc i.

C zyniąc zadość te m u  po lecen iu  p rz e d k ład a  W y d z ia ł  k r a j o w y  W y so k iem u  Sejm ow i 
sp raw ozdan ie  n a s t ę p u j ą c e :

N a  m ocy  A rt .  X  ak tu  fundacy i  S ta n is ła w a  k r .  S k a rb k a  z d n ia  1. S ie rpn ia  1843. p rzy ­
s łu g u je  W ydz ia łow i k ra jo w e m u  „k o n tro la  nad  za rząd e m  za k ła d u  i czuw anie  n ad  u t r z y m a n ie m  
tegoż pod ług  s ta tu tó w " ,  zaś ar t .  54  s ta tu tu  o rg a n iz ac y jn eg o  Z ak ład u  s ie ro t  i ubogich w  D roho-  
wyżu p rzyzna je  W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  „ogólny  n adzó r  wspólnie z c. k. R ządem  w m y ś l  p o s ta ­
now ień  ak tu  fu n d ac y jn eg o  i s ta tu tó w  z roku  1843. tudzież i n s t r u k c j i  z 24. S tyczn ia  1 8 6 6 “ .

Powyższe praw a kontro li  i n adzo ru  ogólnego w ykonyw a W y d z ia ł  k ra jo w y :
1) przez coroczn ie  za rządzane  sz kon tra  ce n tra ln e j  kasy  fu n d ac y i  we Lwowie,
2) przez ta k ież  sz k o n tra  i lu s t ra c y ę  Z a k ła d u  D robow yzk iego ,
3) przez ro zp a try w a n ie  u c h w a ł  R ady  a d m 5n is t ra c y jn e j  w  sp raw ie  m ia n o w a n ia  a w zg lę­

dn ie  o d d a lan ia  u rzędn ików  i s łu g  fu n d a c y i ,  p rz e d k ła d a n y c h  m u  do za tw ie rd z e n ia  przez  Radę  
a d m in is t ra c y jn ą .  (Art.  X V I ak tu  f u n d . ) ,

4) przez ro zp a try w a n ie  in n y c h  w ażn ie jszych  u c h w a ł  R ady  a d m in i s t r a c y jn e j ,  k tó re  
w ed łu g  in s t ru k c y i  z 24. S ty cz n ia  1866. w y m ag a ją  za tw ie rd z e n ia  W y d z ia łu  k rajow ego.

D z ia ła ln o ść  sw ą w ub ieg łym  roku  w powyżej oznaczonych  g ra n ic a c h  swojej k o m p e -  
teucy i ,  W y d z ia ł  k ra jow y m a  zaszczy t  p rze d s taw ić  n in ie jsz em  W y s o k ie m u  Sejm ow i.

a d  1. U ch w a łą  z d n ia  30. M arca  1»88 1. 13 .425  za rządz ił  W y d z ia ł  k ra jo w y  p rze p ro ­
w adzen ie  s z k o n tra  k asy  c e n tra ln e j ,  k tóre  w dn iu  n a s tę p n y m  t. j .  31. M arca  b. r. zos ta ło  doko- 
n a n e m  przez  d e legow anych  w tym  celu u rzędn ików  r a c h u n k o w y c h ,  a n r a n o w ic ie  zas tępcę  d y ­
rek to ra ,  re w id e n ta  i dw óch  p ra k ty k a n tó w  ra c h u n k o w y c h .  Z ap a sy  ta k  go tow izny  ja k  i e fek tów  
zna lez iono  zgodne z w y n ik ło śc ia m i  odnośnych  dz ienn ików . K s ię g i  r a c h u n k o w e  g łów ne i pom o­
cnicze  zna leziono  w ykontow ane  aż po dz ień  30. M arca  b. r .  Sprawdzono, że zapasy  w e fek tach ,  
p rzew ażn ie  depozytow e, k tó re  podczas poprzedniego sz k o n tra  w r. 1887. zn a jd o w ały  się w p rze ­
chow an iu  B anku  krajow ego, z o s ta ły  z tego B a n k u  podję te  i że w szys tk ie  dep o z y ta  z n a jd u ją  się
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w  c e n tra ln e j  kas ie  fundacy i.  Sprawdzono także ,  że n ie p ra w id ło w o ść  w m an ip u la cy i  w roku  ze­
sz ły m  w y tk n ię ta  a po lega jąca  n a  tem , że dz ien n ik i  kasow e p row adz i ł  czasowo b u ch a l te r ,  zo s ta ła  
u chy loną ,  d z ie n n ik i  p rowadzi obecnie  kon tro lo r  kasowy.

W  z a ła tw ie n iu  sp raw o zd a n ia  z tego sz k o n tra  zwrócił  W y d z ia ł  k ra jo w y  uw agę k u ra to ra  
fu n dacy i ,  że depozy ta  w p a p ie ra c h  w ar tośc iow ych  w ynoszące 89.835 zł. 43 ct.  n a leż a ło b y  p rze ­
chow yw ać w skarbcu ,  k tó rego  klucz oprócz k a s y e r a  i kon tro lo ra  posiada  także  k u r a to r  fundacy i,  
n ie  j a k  do ty c h cz as  w kas ie ,  do k tó re j  k lucz m a ją  ty lko k a s y e r  i kontro lor .  W ezw ano  także  k u ­
ra to ra ,  aby w m yś l  obow iązujących  p rzep isów  za żą d a ł  kau c y i  od kon tro lo ra  kasowego.

a d  2. W  sk u te k  rozporządzen ia  W y d z ia łu  k ra jow ego  z dn. 19. S ie rp n ia  1887 1. 42.381 
p rzep ro w ad zo n e  zos tało  przez d e legow anych  w ty m  celu u rzęd n ik ó w  ra c h u n k o w y c h  szkontro  
i  lu s t ra c y a  Z a k ła d u  D rohow yzk iego .  C zynność k o m isy jn a  t r w a ła  od 5. do 24. W rz e ś n ia  1887 i 
ob ję ła  w szys tk ie  d z ia ły  ad m in is t ra cy i  Z ak ładu .

Z obszernego  ak tu  s z k o n tra  w y jm u je m y  n a s tę p u ją c e  w ażn ie jsze  sz cz eg ó ły :

I .  K a s a  z a k ł a d u  p row adzona  przez s ta rc a  Z ie l iń sk iego  zos ta je  w p o rzą d k u ;
I I .  M a g a z y n  ż y w n o ś c i  pom ieszczony  w n ie o d p o w ied n im  lokalu.

A r ty k u ły  żyw nośc i źle u trzy m y w a n e ,  u le g a ją  często zepsuc iu .

M a g az y n ie r  Teofil R udn ick i ,  cz łow iek  n iepo radny ,  u t r z y m u je  r a c h u n k i  w n iepo rządku  
i n iedop row adzone  do k u ren c y i ,  w sk u te k  czego s t a n  zna lez iony  n a  m ie jsc u  n ie  m óg ł być z r a ­
ch u n k a m i sp raw d zo n y .

A r ty k u ły  ży w n o śc i  w yd aw an e  są n a  k u c h n ię  m ies ięczn ie  z góry . W  raz ie  zw iększen ia  
się osób p o b ie ra jąc y ch  żywność, w y d a je  się  dodatkow o a r ty k u ły  n a  ku ch n ię ,  zaś w raz ie  z m n ie j ­
s z en ia  się ilości osób, k u c h n ia  n ie zw raca  m a g azynow i n a d e b ra n y c h  ar tyku łów . Z powodu tego 
s t rac ić  m ia ł  za k ła d  w czas ie  w ak a cy j  w r. 1887. na  ży w ie n iu  sa m y ch  ch łopców  225 zł. 60 ct.

K o m isy a  d o rad z a  w prow adzen ie  napow ró t  dz iennego  w y d a tk o w a n ia  n a  k u ch n ię  a r ty ­
k u łów  żyw nośc i  d la  s ie ró t .

I I I .  F o lw a rk  i żywy in w e n ta rz  zos ta je  pod za rządem  s ta rc a  p. B o b ron ieck iego  F r a n ­
c iszk a ;  w porządku  p row adzony.

S ta jn i a  w y m ag a  ty lko p e w n y c h  rep e ra c y j  w ed le  w skazów ek zaznaczonych  w protokole.

IV. I n w e n ta rz  i  u rzą d zen ie  pow ierzone n ie p o ra d n e m u  s ta rcow i p. S t ro jnow sk iem u , p ro ­
w adzone  są  bez ła d n ie .  R a c h u n k ó w  o d n o śn y c h  od począ tku  roku  1887. n ieu zu p e łn io n o ,  a od roku 
1885. n ie  za rządzano  w y d z ie le n ia  i w y p isa n ia  zu ż y tych  rzeczy . B rak  ew idency i ta k  co do ilości 
j a k  i w ar tośc i  p rzedm iotów , a przez  to samo i sp raw d ze n ie  rzeczyw is tego  s ta n u  by ło  n iem ożl iw em .

V. W a r s ta ty  w ed le  tw ie rd z e n ia  kom isy i,  w e sz ły  n a  lepsze  to r y ;  —  w y ra b ia ją  p rze ­
w ażn ie  ty lko  p rze d m io ty  s łu żące  do u ży tk u  z a k ła d u  i na  s t a łe  z a m ó w ie n ia ,  zaś m n ie j  na  zapas  
do pozbyc ia .  Z arzuca  je d n a k  k o m isy a  w y łąc ze n ie  w ars ta tó w  z pod nadzoru  i k o n tro l i  d y rek c y i ,  
oraz w prow adzen ie  n ieodpow iedn ie j  rachunkow ośc i ,  k tó ra  u t r u d n ia  e w id e n cy ę  i kon tro lę .

VI.  M a t e r y a ł y  w a r s t a t ó w e .
D z ia ł  t e n  szk o n tro w an y  w yryw kow o zna lez iono  w p o rządku  z w y ją tk iem  d robnych  

n ie u n ik n io n y c h  różnic .

V II .  M a s z y n y  i n a r z ę d z i a .
D z ia ł  t e n  zna leziono  rów nież  w porządku  z w y ją tk iem  ty lko , iż zuży te  n a rz ęd z ia  n ie  

zos ta ły  w ydzie lone  i odp isane  w r a c h u n k a c h .  W  dzia le  tym  p ro jek tu je  k o m is y a  n iek tó re  u rz ą ­
d ze n ia  d la  bezp ieczeńs tw a ,  wskazane w sp raw ozdan iu ,  tudz ież  sp raw ie n ie  p i ły  c y rk u la rn e j  do r ą ­
b a n ia  d rzew a.

V II I .  W y r o b y  w a r s t a t o w e .
W  tym  dzia le  zaznacza  k o m is y a ,  że przy  o c e n ia n iu  wyrobów p o p e łn ia n e  są  często 

mył! i  n ie  do licza  s ię  kosz tów  zarządu  i roboty  uczniów , w sk u te k  czego w yk az y w a n e  zyski
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mają, być f ikcy jne .  N a d m ie n ia  dale j ,  iż b rak  fachowego n a c z e ln ik a  warsfcatów. O becnie p row adz i  
w ars ta ty  by ły  se k re ta rz  R a d y  nadzo rcze j  —  fu n k cy o n a ry u sz  n ie fachow y.

IX . S k łady  w yrobów  w ars ta to w y ch  zna lez iono  w porządku  pod za rządem  m a g a z y n ie ra  
m e te ry a łó w  p. Z am bellego .

X. N ależy to śc i  czynne  za w yroby  w ynoszą kwotę 15.632 zł. 34^2 ct.,  z tego j e s t  n ie ­
śc ią g a ln ą  kw o ta  2.603 zł. 12 et.,  w łaściw y s ta n  czynny  w ynosi 13.029 z ł .  2272 ot.

K o m isy a  wnosi na  odpisan ie  n ie ś c ią g a ln y c h  na leży to śc i  i zau rgow an ie  zaleg łości ,  k tóre  
ś c iąg n ię te  być m ogą lub oddan ie  n a  drogę sądową, zarazem  w nosi,  ażeby zażądano  od kom i­
san tów , by co pół roku  n a d s y ła n o  p ien iądze  za  sp rze d an e  w yroby  i sk ła d a n o  rac h u n k i .

X I .  W y c h o w a n i e  s i e r ó t .
W  dziale  ty m  podnosi kom isya ,  że w y n ag ro d ze n ie  dozorców n a  oddziale  ch łopców

a  10 zł.  m ies ięczn ie  j e s t  za n isk ie ,  że ilość dozorców za sz cz u p ła  i że częs te  zm ien ian ie  tychże  
szkod liw ie  w p ły w a  n a  w ychow anie .

W y k a zu je  s ta n  ilości s ierót i tychże  za tru d n ien ie ,  zw raca  d a le j  uw agę ,  iż sie ro ty
w zby t m ło d y m  w iek u  o p uszcza ją  za k ład ,  ch łopcy  od 16 do 18 la t ,  dz iew czę ta  od 14 do 16 la t .
P rz e d s ta w ia  w reszc ie  kom isya  dosyć k o rz y s tn y  pogląd n a  kosz ta  u t r z y m a n ia  zak ładu .

X II .  Ż y w i e n i e  w z a k ł a d z i e  m a  być te raz  o w iele  le p szem , do czego p rzyczyn ia  
s ię  w ła s n a  r ze źn ia  b y d ła .  N a  b ic iu  b y d ła  w e w ła sn y m  zarządzie  zy skać  m iano  od 1. S ty c z n ia  do
31. S ie r p n ia  1887 kw otę  470 zł.

X II I .  P ie k a r n i a  o d m ie n i ła  się  o ty le  n a  korzyść , że nie bierze s ię  m ąk i od dostaw ców , 
lecz w y ra b ia  się j ą  we w ła sn y m  zarządz ie  w  oko licznych  m ły n a c h  j a k  rów nież  i k rupy .  W  dzia le  
ty m  zw raca  uw agę  k o m isy a ,  że n a leża łoby  się  zas tan o w ić ,  ażali  przy m a szy n ie  pa row ej n ie  da łb y  
się u rządzić  m ły n e k  do m ie le n ia  m ą k i  i k rup.  Na w yrobie  m ą k i  i k rup  we w ła s n y m  zarządzie ,  
zyskać  m ia ł  z a k ła d  od 1. S tyczn ia  do 31. S ie rp n ia  18»7 421 zł.

X IV . S a n i t a r n e  s t o s u n k i  z a k ł a d u  dobre. S zp ita l ik  cn łopców  i sz p i ta l ik  d z iew ­
cząt p row adzone  są  wzorowo przez le k a rza  zak ładow ego  K ra ts c h m e ra .  O bsługę  i p ie lęgnacyę  
ch o ry c h  sp ra w u ją  wzorowo i z ca łe m  pośw ięcen iem  S ios try  P e l i c y a n k i ; w szędzie  w idoczny  po­
rządek  —  dostrzeżono  ty lko  b rak  dos ta te czn e j  ilości m a te ra c ó w  d la  ch o ry c h  s ie ro t .  Rów nież 
odczuw ać się da je  b rak  sz p i ta l ik a  d la  s ta rców  i s ta ru sze k ,  k tó ry  m ógłby  być u rzą d zo n y  w d w ó ch  
p o k o ik a ch  po 3 łóżek .  N iem nie j  by łoby  pożądanem  w ybudow anie  osobnej t r u p ia r n i ;  także  w y ­
chodk i w y m ag a ły b y  prze is toczen ia ,  gdyż źle są  urządzone osobliwie w p raw em  skrzydle  n a  oddziale  
żeńsk im , gdzie  w y d a ją  woń zab ija jącą  a  udz ie la jącą  s ię  p rz y le g ły m  ubikacyom .

XV. O d z i e ż  i b i e l i z n a  u trzy m y w a n a  przez S iostry  F e l ic y a n k i  we wzorow ym  po­
rządku .  R a c h u n k i  zarządow e in w e n ta rz a  odzieży i b ie l izny  są  j e d n a k  w n ie ład z ie .

X V I. I n n e  d r o b n e  d z i a ł y .
Ogród w porządku , ty lko p a rk  w zan iedban iu  z pow odu za rządzonych  oszczędnośc i .  

W  ła z ie n k a c h  w an ie n  za m a ło .  D rz ąd z en ia  g im n a s ty c zn e  odpow iedn ie .  M uzyka  zak ła d o w a  po­
trze b u je  w części no w y ch  in s t ru m e n tó w .  P ra c o w n ia  kraw iecka  że ń sk a  u t r z y m y w a n a  przez S iostry  
F e l ic y a n k i  dobrze u rządzona .

X V II .  O d d z i a ł  s t a r c ó w  i s t a r u s z e k .
T u ta j  w ykazu je  kom isya  ilość i z a t ru d n ie n ie  tychże .

X V III .  S t r a ż  p o ż a r n a  nie i s tn ie je  w zak ładz ie  i b rak  w ie lu  p rzy rządów  ogniowych. 
K o m isy a  wnosi zo rgan izow an ie  ta k ie j  s traży  i sp raw ie n ie  b ra k u ją c y c h  narzędzi .

X IX . R a c h u n k o w o ś ć .
D z ia ł  t e n  p rzeds taw ia  k o m isy a  n a d e r  u je m n ie ,  n a d m ie n ia ją c ,  że w y ty k an e  do tąd  przez 

poprzedn ie  kom isye  n iep raw id łow ości ,  n ie  ty lko  n ie  zos ta ły  uchy lone  ale znaczn ie  się  w zm og ły ,  
ta k  iż w szędzie odczuw ać s ię  daje  b rak  ew idency i  r a c h u n k o w e j .  N adm ien ia  da le j ,  że p row adzący
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kom isyę u d z ie l i ł  rac h m is t rzo w i  z a k ła d u  w y m a g a n y c h  in fo rm acy j d la  w prow adzen ia  ła d u  i że 
tenże  z po lecen ia  k u ra to ry i  m a  w ypracow ać p ro jek t  do w prow adzen ia  odpow iedn ie j  r a c h u n k o ­
wości, k tóry  m a  być  r e w id e n to w i  S em etkow sk iem u  do p rze jrz en ia  udz ie lony ,  a n as tęp n ie  w życie 
w prow adzony .  N a s tę p n ie  o zn a jm ia  k o m is y a ,  iż d la  w prow adzen ia  p raw id łow e j  rachunkow ośc i  
w za k ła d z ie  w jm a g a n e m  je s t  u s ta le n ie  rac h m is t rza  i dodan ie  m u dw óch pom ocn iczych  sił .

W re sz c ie  zaznacza  k o m is y a ,  że e ta t  fu n kcyona ryuszy  z a k ła d u  d z is ie jszym  wym ogom  
nie  odpow iada ,  że w y m ag a n ą  j e s t  z m ian a  ta k  pod w zględem  ilości jak o też  pod w zg lędem  poborów 
funkcyona ryuszy ,  k tó rzy  odpow iednio  pow inn i być p ła c e n i  i u s ta le n i  a n ie pow inn i być często 
zm ien ian i ,  j a k  to do tąd  się p ra k ty k u je .  W  końcu, że w y d an e  być pow inne in s t ru k c y e  okreś la jące  
obow iązki każdego  fun k cy o n a ry u sz a .

Z aznacza  także  kom isya ,  że w roku  1887. spodz iew ane  je s t  p rzek roczen ie  budże tu  o 
kw otę  589  zł. w k o sz tac h  u t r z y m y w a n ia  funkcyonaryuszy  zak ładu ,  pomim o, iż wiele d z ia łó w  po ­
wierzono  za n a d e r  n i s k i e m  w y n a g ro d z e n ie m  s ta rcom  za k ła d u ,  k tórzy  p rzew ażn ie  są n ie d o łęż n y m i 
i ty lko do w iększego zam ętu  się  p rzyczyn ia ją .

Rowyższy r e z u l ta t  szkon tra  i lu s t ra c y i  z a k o m u n ik o w a ł  W y d z ia ł  k ra jow y kuratorow i 
fu n d ac y i  p ism em  z d n ia  24. L u te g o  1888 1. 50 .122 /87 ,  w k tó rem  podniesiono  n a jw a ż n ie js z e  do­
s trzeżone u s te rk i  i w ezw ano a d m in is t ra c y ę  fundacy i ,  aby  j e  w ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  u su n ę ła
1 po trzebne  refo rm y  w drodze w łaśc iw e j  w m yśl  p o s tanow ień  s ta tu tu  o rgan icznego  p rzep row adz iła .

W  odpow iedzi n a  to w ezw anie  k u ra to r  fu n d ac y i  w p iśm ie  z d n ia  18. L ip c a  1888 
1. 546 o zn a jm i ł  co n a s t ę p u j e :

1. Z an ied b an ie  r a c h u n k ó w  m a g az y n u  żyw nośc i  zostało  zu p e łn ie  u su n ię te  przez p rze ­
n ie s ie n ie  n a  em ery tu rę  p. Teofila  R udn ick iego ,  k tó ry  m im o chęci  n ie  m ó g ł  podołać obowiązkom  
m a g a z y n ie ra  i przez  m ia n o w a n ie  n a  jego  m ie jsce  p. A n ton iego  Zam bellego , k tó ry  odnośn ie  do 
sp raw ozdan ia  kom isy i  lu s t ra c y jn e j  w y k o n y w ał w porządku  swoje obowiązki.

R ó w nocześn ie  d o da łem  m u  do pomocy dw óch m ło d y c h  ludzi i d w ó ch  ubogich,  k tó rzy  
w swoim zak res ie  d z ia ła n ia  w iele  m u pom ódz m ogą i rzeczyw iśc ie  te  s i ły  z u p e łn ie  w ys ta rcza ją .

2. Ze względu, że prócz ub ikacy j za ję ty c h  n a  m a g a z y n  żyw nośc i  a pom ieszczonych  
w zna cz n ie  po d n ie s io n y c h  s u te re n a c h  —  należy do takow ego  s t ry ch  sp e cy a ln ie  u rządzony  do 
p rze ch o w an ia  w iększych  zapasów  — uw ażam , że m a g a z y n  j e s t  dobrze pom ieszczony .

N ad m ien ić  ta k że  m uszę, źe odpow iedn ie jszego  lokalu  w b u d y n k u  za k ładow ym  znaleść  
n ie  m ożna.

8. D la  na leż y teg o  u po rządkow an ia  k s ’ąg  o d n o śn y c h  i in w e n ta rz a  sam ego, d e legow ałem  
u rzę d n ik a  a d m in is t ra cy i  c e n t r a ln e j ,  aby te n  dz ia ł  u p o rządkow a ł  i  p o le c i łem  rok roczn ie  od p isy ­
wać z in w e n ta rz a  p rzedm io ty  zużyte .

4. Z ap row adzen ie  oddzie lne j  r a c h u n k o w o śc i  w w a rs ta ta c h  D rohow yzk ich  by ło  wówczas 
k o n ieczne ,  bo n igdz ie  ta k ie g o  za m ę tu  i z a w ik ła n ia  n ie  z a s ta łe m  ja k  w ła ś n ie  w ty m  oddziale .

A by  po od d a len iu  daw nego  n a c z e ln ik a  w arsz ta tów  s ta n  r a c h u n k ó w  tego  dzia łu  n a l e ­
życ ie  w y ja ś n ić  i um ożebnić  n a ty c h m ia s to w ą  kon tro lę ,  u z n a łe m  za kon ieczne  zo rgan izow an ie  r a ­
chunkow ośc i  w arsz ta tów . M u s ia ła  zm ian a  być lepszą  n iż sy s tem  d aw n ie jszy ,  k ied y  n as tęp c a  
p ie rw szego  n ac ze ln ik a  m ó g ł  r a c h u n k i  zam k n ą ć  w ciągu  15 dn i,  a daw nie j  po trzebow ano  na  to
2 do 3 m ies ięcy .

W  sk u te k  tego też za m k n ię c ie  ogólne r ac h u n k ó w  za rok 1887. p rzed łożyć  m o g łe m  już  
w M a rc u  b. r . , n a  co d aw n ie j  w łaśn ie  przez źle u rządzoną  rachunkow ość  w arsz ta tów  po trzebo­
wano znaczn ie  d łuższego  czasu. M im o to je d n a k  n a  żądan ie  W ysok iego  W y d z ia łu  k rajow ego 
poleciłem  r a c h u n k i  w arsz ta tow e  p rzydz ie lić  rac h m is trzo w i z a k ła d u  i d o d a łe m  m u w y m ag a n ą  pomoc.

5. S p raw ę  d łużników  za w yroby  w ars ta to w e  o d d a łem  sy n d y k a to w i  fundacyi do sądo­
wego postępow ania .
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6. Co do sk ładów  k o m is o w y c h ,  ze w zględu  że obecnie  w arsz ta ty  p rzew ażn ie  robią, 
ty lko  n a  obsta lunek , o k aza ły  się  n iep o trzeb n e  i po lec iłem  D y r e k c y i , aby w szys tk ie  r a c h u n k i  
domów  kom iso w y c h  ukończy ła  i resz tę  w yrobów odebra ła .

7. W  sp raw ie  bez p ie cz eń s tw a  od ognia po lec iłem  D y re k cy i  za k ła d u ,  aby rezerw oary  
w odociągow e b y ły  zaw sze  p rz y n a jm n ie j  w 3/<t częściach  wodą n ap e łn io n e .

O rg a n iz a c ję  s t raż y  ogniowej ocho tn icze j  w m yśl §. 30. s ta tu tu  za rządz i łem  i takow a 
w kró tce  ukończoną zos tan ie .

8. Ze względów sa n i ta rn y c h  uw ażam  za n iezbędne  przeprow adz ić  z u p e łn ą  zm ianę  do­
tychczasow ego  u rzą d zen ia  w ychodków  w g łów nym  gm achu .  P on iew aż  to będzie znaczny  w ydatek ,  
p o le c i łe m  rozłożyć tę  robotę n a  la t  k i lk a  poczynając  od bieżącego.

ad 3. U c h w a łą  z d n ia  22. L is to p a d a  1887 1. 55.806 za tw ie rdz i ł  W y d z ia ł  k ra jow y 
u c h w a łę  R ady  a d m in is t ra c y jn e j  z d n ia  19. P a ź d z ie rn ik a  1887 1. 1.945, k tó rą  zam ianow ano  p. A n ­
ton iego  Zam bellego,  do tychczasow ego e z p e d y e n ta  w arsz ta tów  Z a k ła d u  D rohow yzkiego  m a g a z y n ie ­
rem  tego z a k ła d u  począw szy od d. 1. L is to p a d a  1887.

T ą  sa m ą  u c h w a łą  za tw ie rd z i ł  W y d z ia ł  k ra jow y  u ch w a łę  R a d y  a d m in is t ra c y jn e j  z dn ia  
21. P a ź d z ie rn ik a  1887 1. 1.947, k tórą  przeniesiono p. C y p ry an a  Gorczyckiego  na  posadę s e k re ta ­
rza  R a d y  od dn ia  1. L is to p a d a  1887 i zam ianow ano  od tegoż dn ia  p. W ła d y s ł a w a  R onkę  p row i­
zorycznie  n ac ze ln ik iem  w arsz ta tów  w Z ak ładz ie  D rohow yzk im  pod w aru n k ie m  zrzeczen ia  się 
p raw a  do em ery tu ry ,  jeże liby  po roku  prowizorycznej s łużby  zos ta ł  s tab ilizow any.

U c h w a łą  z dn ia  18. G ru d n ia  1887 1. 61.402 za tw ie rd z i ł  W y d z ia ł  k ra jow y uchw ałę  
R ady  a d m in is t ra c y jn e j  z d n ia  14. G ru d n ia  1887, k tórą  p rzy ję to  do w iadom ości decyzyę  M atk i  
g en e ra ln e j  zg ro m a d ze n ia  S iós tr  F e l i c j a n e k ,  p rz e in a c z a ją c e j  n a  o chm is trzyn ię  w Z ak ładz ie  Dro- 
h  o w y m  im S ios trę  M aryę  S te fan ię  B udz iłow iczów nę w m ie jsc e  do tychczasow ej o c h m is t rz y n i  Siostry  
M ary i N ep o m u c en y  Ja ło s z y ń s k ie j .

W re szc ie  u ch w a łą  z dn ia  24. K w ie tn ia  1888 1. 16 .546  p rzy ją ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  do 
sw ej w iadom ości o zn a jm ien ie  k u ra to ra  fundacy i,  że po p rze n ie s ien iu  z d n ie m  1. K w ie tn ia  1888 
do tychczasow ego  b u c h a l te ra  fu n d ac y i  p. T a d e u sz a  Ł opuszańsk iego  w s ta ły  s ta n  spoczynku, pow ie­
rzono p row adzen ie  b u c h a l te ry i  kontro lo row i kasy  p. K aro low i M arc ink iew iczow i,  zaś kontro lę  kasy  
p. L udw ikow i W ąsow iczow i.

a d  Ł  U c h w a łą  z d n ia  20. M arca  1888 1. 9 .002 po s ta n o w ił  W y d z ia ł  k ra jow y n a  w n io ­
sek R ady  a d m in is t ra c y jn e j  zgodzić się n a  p rzy jęc ie  cz łonków  o rk ies t ry  te a t r a ln e j  do z a k ła d u  
e m ery tu ry  ak to rów  sc en y  po lsk ie j we Lw ow ie,  zaś u c h w a łą  z d n ia  22. C zerw ca 1888 1. 20.362 
za tw ie rd z i ł  W y d z ia ł  k ra jow y now y s ta tu t  e m e ry ta ln y  d la  u rzędn ików  i s łu g  fundacy i  S k a rb -  
kow sk ie j .

W  końcu  podaje  W y d z ia ł  k ra jow y  do w iadom ości W ysok iego  S e jm u :
A leg a t  1. a) S praw ozdan ie  z czynnośc i  R ady  a d m in is t ra c y jn e j  za rok 1887.
A leg a t  2. b) S p raw ozdan ie  D y re k cy i  Z ak ład u  s ie ro t  i ubogich w D rohow yżu  za r. '1885, 1886 i 1887.
A leg a t  3. c) S praw ozdan ie  k u ra to ra  fundacy i za w iera jące  pogląd na s to su n k i  fu n d ac y i  w ogóle i na

dzia ła lność  zarządu  dóbr f u n d a c y jn y c h  od roKu 1885. do 1888.

W y d z ia ł  k ra jow y w nos i:
W y so k i  S e jm  raczy  spraw ozdan ie  n in ie js z e  p rzy jąć  do w iadom ości.

Z Redy Wydziału krajuwego Królestwa Gilicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Lw ów  d. 3. S ie rp n ia  1888.

Marszałek krajow y:

Tarnowski w. r.
Sprawozdaw ca:

Oktaw JPietruski w. r.
Członek W ydziału krajowego.



Alegat, 1. do sprawozdania W^dziaiu krajowego L. W. IB.571/88.

6

Odpis
sprawozdania administraoyi centralnej Zakładu hr. Skarbka z dnia 28. Marca 1888 

1. Bl/pr. R. do Wysokiego Wydziału krajowego.

S p e łn ia ją c  po s ta n o w ien ie  in s t ru k c y i  d la  k u ra to ra  i R a d y  a d m in is t ra c y jn e j  fundaeyi 
St. h r .  S k arb k a ,  m a m  zaszczy t  jako  p rzew odniczący  Radzie ,  p rzed łożyć  W y s o k ie m u  W y d z ia ło w i 
k ra jo w e m u  sp raw ozdan ie  z czy n n o śc i  R a d y  ad m in is t ra cy jn e j  fu n d ae y i  St.  h r .  S k a rb k a  za  r. 1887.

W  roku  1887, o d b y ła  R a d a  posiedzeń 15, i na  ty c h ż e  z a ła tw i ła  ze sp ra w  w ażn ie jszego  
z n a c z e n ia  n a s t ę p u j ą c e :

1. U chw alono wnieść  p o dan ie  do W ys .  W y d z ia łu  k ra jow ego  o pozw olen ie  za c iąg n ię c ia  
pożyczki w kw ocie  15.000  zł. z fu n d u szu  że laznego  n a  za p ła ce n ie  p .  M iła sz ew sk ie m u  na leżnośc i  
z p rocesu  pochodzącego  z k o n tra k tu  d z ie rżaw y  te a t ru  w roku 1883.

2. P rz y ję to  do w iadom ości m e m o ry a ł  s y n d y k a  w sp raw ie  p rze g ra n eg o  p rocesu  z M iła -  
szew sk im  i uchw alono  p rzed łożyć  takow y  przy sp raw ozdan iu  W y s o k ie m u  W y d z ia ło w i k ra jo w e m u .

3. U chw alono  pożyczone w p o p rze d n ich  la ta c h  z funduszu  a s e k u rac y jn eg o  23.000 zł. 
w p a p ie ra c h  p rze lać  do funduszu  obrotow ego n a  pokrycie  n iedoborów  z la t  ub ieg łych .

4. U chw alono  budże t n a  r .  1887. w n a s tę p u ją c y c h  c y f ra c h :
D ochody  n a  . . . . . . 266 .603  zł. —  ct.
W y d a t k i ..................................................................  170 .248  „ —  „
Czysty  dochód . . . . .  96 .355  zł.  —  ct.
N a  do tacyę  z a k ła d u  . . . .  83 731 „ 70 „
N adw yżka  do dyspozycy i . . . 10.623 zł. 30 ct.

5) Z powodu w yjazdu  k u ra to ra  n a  czas d łu ż szy  za g ran ic ę ,  zezwolono n a  u s ta n o w ie n ie  
pe łn om ocn ika  w osobie D ra  Józefa  W e reszczyńsk iego .

6) Z atw ierdzono  k o n t r a k t  sp rzedaży  2000 sz tuk  dębów  w O sta ło w ica ch  za  cenę  11.400 zł.
7) Z łożoną przez k u p ca  dębów w O sta łow icach  po za k o n t ra k te m  kw otę  342 zł. 20 et. 

p rzeznaczono  d la  funduszu  e m ery ta ln eg o  u rzędników  fundaey i.
8) U chw alono  opuśc ić  dz ie rżaw cy  dóbr  Z ydaczow sk icb  1 0 %  z rocznego  czynszu  z po ­

wodu k lę sk  e le m e n ta rn y c h .
9) D z ie rżaw cy  p rop inacy i  w  Doroszowie uchw alono  opust  200 zł. roczn ie .
10) U chw alono  udzie lić  D y re k cy i  te a t ru  z a s i łe k  w kw ocie  700 zł.  n a  g ru n to w n e  odno­

w ien ie  sa l :  te a t r a ln e j .
11) U dzie lono  u rzę d n ik o m  a d m in is t ra e y i  c e n tr a ln e j  we L w ow ie  drzewo opałow e n a  

w ła s n y  u ży tek  za zw rotem  kosztów rą b a n ia  i dos taw y .
12) P rzy ję to  do w iadom ości u s tą p ie n ie  ze spó łk i  w p rzedsięb io rs tw ie  te a t r a ln e m  p. S ta ­

n is ł a w a  N iew iadom sk iego ,  uznano  p. Celinę D obrzańską  ja k o  je d y n ą  dz ierżaw czyn ię .
13) P rz y ję to  p. W ła d y s ł a w a  B a rą cz a  ja k o  w spółdz ierżaw cę p rze d s ięb io rs tw a  tea tra lnego ,  

za s t rz e g a ją c  z łożen ie  kaucy i w gotówce.
14) Z atw ierdzono  za m kn ięc ie  r a c h u n k o w e  fu n d ae y i  za rok  1886. i udzie lono  abso lu-  

to ryum  ku ra to ry i .
15) U dzie lono zapom ogi le śn ic zy m  w S tu lsku  i I łow ie  z powodu gradob ic ia ,  p ie rw szem u  

80 zł. d ru g iem u  50 zł.
16) P rz y z n a n o  odszkodow anie  w kwocie 100 zł. dozorcy ia sow em u B a ń ce  za s t r a ty  

z powodu pożaru  doznane .
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17) Dąbrow iczowi, o dda lonem u  po d le śn ic zem u  w R o ż n ia to w ie , udzie lono  odpraw ę 
w  kw ocie  50 zł.

18) P rz y zn a n o  b y łe m u  s łudze  ś. p. fundato ra ,  B ie ln ikow i dożywotnią, p en sy ę  w kwocie 
20  zł i 6 fur  op a łu  rocznie.

19) Z atw ierdzono  w y d a le n ie  M ic h a ła  O tha,  by łego  ekonom a z a k ła d u ,  odm aw ia jąc  m u 
p raw a  do p e n s y i  e m e ry ta ln e j  z powodu sk o n s ta to w an y c h  nadużyć  z jego  s trony .

20) Z am ian o w an o  se k re ta rze m  R a d y  p. C y p ry ja n a  G orczyck iego  i rozp isano  k onkurs  
n a  posadę  n a c z e ln ik a  w ars ta tó w  z a k ła d u  d rohow yzkiego .

21) Z a tw ierdzono  uw oln ien ie  z z a k ła d u  48 w ychow anków  i 5 w ychow anie .
22) P rz y z n a n o  p. K re u tz ig e r o w i , b y łe m u  ogrodn ikow i z a k ła d u  ty tu ł e m  odpraw y 

kw otę  200 zł.
28) U chw alono w y s ła ć  n a  w ys taw ę  k rak o w sk ą  w yroby  w arsz ta tów  Z a k ła d u  d r o ­

how yzk iego .
24) U chw alono  og łos ić  k o nkurs  na  posadę dy rek to ra  Z ak ład u  d rohow yzk iego  z pensyą  

2 .000 zł. roczn ie  z m ie sz k an ie m  i opałem .
25) M a js t ro m  w za k ładz ie ,  k raw ieck iem u  i szew sk iem u  p rzyznano  gra ty f ikacye ,  p ie r ­

w szem u  25 zł.,  d ru g iem u  zaś 20 zł.
26) Z am ian o w an o  prow izorycznym  d y rek to rem  Z ak ład u  drohow yzk iego  p. K a ro la  B rzo ­

zow skiego z pensyą  2 .000  zł. roczn ie  i dodatkam i.
27) P rzen ie s iono  w s ta n  spoczynku  m a g az y n ie ra  Z a k ła d u  drohow yzkiego  p. Teofila 

R udn ick iego .
28) M ianow ano  p row izo rycznym  n ac ze ln ik iem  w ars ta tó w  Z a k ła d u  in ż y n ie ra  W ł a d y ­

s ła w a  Ronkę.
29) M ianow ano  p row izoryczn ie  m a g a z y n ie re m  do tychczasow ego  e k s p e d y e n ta  w arsz ta tó w  

d ro h o w y z k ic h  p. Zam hellego.
30) Z atw ierdzono  o ch m is t rzy n ię  n a  oddziale dz iew cząt  w Z ak ład z ie  d rohow yzk im  

M aryę B udziłow iczów nę, F e l ic y an k ę .
31) U chw alono  zn iżyć ceny  n a  w y ro b a ch  będących  na  sk ła d z ie  w m a g a z y n a c h  w ar­

sz ta to w y ch  Z ak ład u  d rohow yzk iego .
32) Z am ianow ano  o g rodn ik iem  Z ak ład u  drohow yzk iego  D ra Józefa  O leskowa.
33) P rz y ję to  do z a k ła d u  s ie ro ty  a t o :

C hłopców  . . . . . . .  38
D ziew cząt . . . . . . .  17
U bogich  m ężczyzn  . . . . .  7
U bogich  k o b ie t  . . . . . .  1

D.  j.  w.



Alegat 2. do sprawozdania Wydziału krajowego L. W. 13.571/88.

Odpis
sprawozdania Dyrekcyi zakładu sierot i ubogich Stanisława kr. Skarbka w Droho- 
wyżu 1. 78/88 o Zakładzie sierot i ubogich ś. p. St. hr. Skarbka w Drohowyżu za

rok 1885, 1886. i 1887.

R o k  1885.

Liczba sierot umieszczonych w Zakładzie, ruch w ciągu roku i podział sierot ze względu 
na obrządek.

Z końcem  roku  1885. l iczba  dziec i  um ieszczonych  w Z ak ład z ie  s ie ro t  i u b o g ic h  ś. p. 
S t.  h r .  S k a rb k a  w D rohow yżu  w ynos i ła  353 , m ianow ic ie  223 ch łopców  i 130 dziewcząt .  R uch  
w ciągu  roku b y ł  n a s tę p u ją c y :

Z końcem  roku  1884. liczono
chłopców

z tego  ubyło  w ciągu  roku  1885. przez śm ierć  . . „ 2

240 - dz iew cząt  

„ 1

149

uw oln ionych  lub w ydalonych  . . . . . .  „ 2 8
w yzw olonych  na cze ladn ików  lub  p rzysposob ionych  n a  s łużące  „ 25

■ 55 „ 9 
„ 12

• 22

pozostało  . . . ch łopców 185 — dziew cząt 127
przy ję to  w c iąg u  roku  1885. . . . . . . 38 » 3

pozostało  z końcem  roku  1885. . ch łopców 223 - dz iew cząt 130

P o d  w g lędem  obrządku  d z ie l i ła  się  ta  l iczba  n a s tę p u ją c o :

obrządku  rzym sko-ka to l .  ch łopców  . . . . . 182
■■ 292

„ „ „ dziew cząt . . . . . 110
„ g reck o -k a to l .  ch łopców  . . . . .

„ dz iew czą t . . . .
41 1
20

61

ra z e m  . 353 dzieci.

Rok 1886.
L ic zb a  .dzieci um ie sz czo n y c h  w zak ładz ie  w y n u s i ła  z koń ce m  roku  1886. ogó łem  336, 

t. j. 200 ch łopców  i 136 dziew cząt .  R u c h  w ciągu roku  b y ł  n a s tę p u ją c y :

Z końcem  roku  1885. było
chłopców

z tego uby ło  w ciągu  roku  1886. przez  śm ie rć  . . ,  2 i 
pom ieszczono  n a  p rak ty c e  w p ry w a tn y c h  w a rsz ta ta c h  lub

223 — dziew cząt 

3 '

130

zwrócono o p iekunom  . . . . . „ 3 9  
w ydalono  za  n a g a n n e  zachow an ie  . . . . . .  9
wyzwolono n a  cze ladn ików  lub przysposobiono n a  s łu g i  . „ 3 5

. 85 „ 5 
„ 4
„ 25

> 37

pozos ta ło  . . . ch łopców 138 — dziew cząt 93
p rzy ję to  w ciągu  roku  1886. . . . . . . 62 n 43

pozos ta ło  z końcem  roku 1886. . ch łopców 200 — dziew cząt 136



P o d  w zg lędem  obrządku  r e l ig i jn eg o  rozdz ie la ła  się cyfra  336 dziec i  n a s tę p u ją c o :  
obrządku  rzym sko-ka to l .  ch łopców  . . . . .  168

„ „ „ dz iew czą t  . . . . .  120
„ g recko -ka to l .  ch łopców  . . . . .  32
„ „ „ dz iew czą t  . . . . .  16

razem

48

336 dziec i .

Rok 1887.
Z koń ce m  roku  1887. liczba u m ie sz czo n y c h  w Z a k ła d z ie  s ie ro t  w ynos i ła  335, t. j .  

ch łopców  201, dz iew cząt  134. R u c h  w ciągu  roku  b y ł  n a s tę p u ją c y :
Z końcem  roku  1886. liczono

Z tego ubyło  przez śm ieró  . . . . .  
w ydalono za n a g a n n e  zachow anie  lub  uw oln iono  przed 

ukończen iem  n a u k  . . . . .  
w yzwolono n a  czeladników , lub  przysposobiono na  s łużące

pozosta ło
p rzy ję to  w  ciągu  roku 1887. . ■

pozosta ło  z koń ce m  roku  1887.

L iczba  ta  335 dziec i  d z ie l i ła  się pod w zg lędem  obrządku re l ig i jn e g o :  
R e l ig i i  rzy m sk o -k a to l .  ch łopców  . . . . .  I t j3  1 

ff „ ff dz iew cząt . .
„ g r e c k o -k a to l .  ch łopców  
„ „ „ dz iew czą t

ra z e m

chłopców 200 —  dziew cząt 136
»

„ 22
> 37

4
. 18

„ 15 .  IB
ch łopców 163 —  dz iew czą t 118

38 16
ch łopców 201 —  d ziew cząt 134

115
38
19

278

57

335 dzieci.

W  la ta c h  1885., 1886. i 1887. z n a jd o w a ły  się  w zak ładzie  p rzew ażn ie  dz iec i  s ta rsze  
w iek iem , a to ze w zględu, iż od la t  k i lku  d a je  się p ie rw szeńs tw o  p rzy  p rzy jm o w a n iu  s ta rszy m  
sie ro tom .

Ja k k o lw ie k  rok  1888. n ie  w chodz i  w r a m y  n in ie jsz eg o  sp raw ozdan ia ,  naz n ac zy ć  tu 
w ypada ,  iż w roku  1888. po dzień  27. M arca  p rzy ję to  do z a k ła d u  58 dzieci,  t. j .  36 chłopców  
i 22 dz iew cząt  tak ,  że w chw il i  obecnej  zn a jd u je  się  w  zak ładzib  393 dzieci,  m ianow ic ie  c h ło p ­
ców 237, dz iew cząt  156.

Stan zd.roTjria,. 
Ro& 1885.

P o d  w zględem  s ta n u  zdrow ia rok  1885. n ie  był zupe łn ie  pom yślnym , a to z powodu 
s z k a r la ty n y ,  k tó ra  się w Z ak ła d z ie  p o ja w i ła  z końcem  roku . U rządzono  n a ty c h m ia s t  osobny szp ita l  
i oddzielono chorobą do tk n ię te  dzieci,  i d z ięk i  trosk liw ośc i ,  z ja k ą  p ie lęgnow an i  byli chorzy  przez
S iostry  F e l ic y a n k i  i le k a rza  z a k ła d u ,  w ypadków  śm ierc i  s tosunkow o było  m ało ,  gdyż  na ogólną
liczbę d z iec i  zm arło  ty lko  tro je ,  a to  1 n a  g ruź licę  a 2 na  s z k a r la ty n ę .

Z re sz tą  s to su n k i  s a n i t a rn e  w Z a k ła d z ie  b y ły  n o rm aln e .

Rok 1886.
P om im o  nieco wyższego s to su n k u  śm ie r te ln o śc i  m iędzy  dziećm i w Z ak ład z ie ,  niż 

w roku  1885 , rok  1886. pod w zględem  s ta n u  zdrow ia w ogóle n ie  p rze d s taw ia ł  wiele do życzen ia .  
Z m a rło  dziec i 5. Z w ażyw szy  je d n a k ,  iż z ty c h  5 w ypadków  śm ie rc i  4 by ły  spow odow ane ch o ro ­
bam i p ie rs io w e m i,  a i z ty c h  u 3 dziec i sk o n s ta to w an ą  b y ła  dz iedz iczność  tu b e rk u ł ,  a 1 w y eh o -

2
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w a n e k  z m a r ł  n a  za p a len ie  mózgu, w szyscy  zaś zm arli ,  by li  r e m a n e n te m  ch o ry c h  z 1885 r .,  okaże 
się, że rok  1886 pod względem, zd row o tnym , b y ł  rzeczy w iśc ie  zadow aln ia jącym .

W  ogólne j l iczb ie  ch o ry c h  n a jw ięk sz a  ilość d o tk n ię ty c h  b y ła  cho robam i narządów  od ­
d ec h o w y ch  i z im n icą .

Rok 1887.
D zięk i sp rz y ja ją c y m  w aru n k o m  pow ie trza ,  zdrow ym  pokarm om , d o s ta te c z n e j  ic h  ilości 

życ iu  cz y n n em u  i u reg u lo w a n em u ,  w reszc ie  s ta ra n n o śc i  lekarza ,  s ta n  zd row ia  s ie ró t  był w zglę­
dnie  dobry . Z końcem  K w ie tn ia  1887. w y s tą p i ła  w Z ak ład z ie  ep id em icz n ie  ospa., zaw leczona  ze 
wsi są s iedn ie j  D em n i ,  gdz ie  się przez d łuższy  czas u t rz y m y w a ła .

N a ty c h m ia s t  u rządzono  osobny sz p i ta l ik ,  oddzie lony  od g łów nego  b u d y n k u  i p rzecię to  
z n im  w sze lką  k o m u n ik a c y ę ,  zaszczepiono w szys tk ie  s ie ro ty  z a k ła d u  pow tórn ie  i n ie  zan iedbano  
niczego, co m ogło  p o w s trzy m a ć  sze rzen ie  się ospy.

Ostrożność ta  i s ta ra n n o ść  le k a rza  u w ień c zo n ą  zos ta ła  p o m y ś ln y m  sk u tk iem ,  gdyż 
w  ogóle p rzeb ieg  choroby  by ł ła g o d n y  i czas t r w a n ia  je j  k ró tk i .  W  r .  1887. by ł  ty lko je d e n  w y­
pad e k  śm ie rc i  i to n a  g ruź l icę  p łuc .

W  ogólnej l iczb ie  cho rych  n a jw ię k sz ą  ilość p rz e d s ta w ia ją  do tk n ię c i  chorobą  narzędzi  
oddec h o w y ch  i z im nicą .

Z końcem  roku  1887. u rządzono  m a ły  sz p i ta l ik  d la  p reb e n d a ry u szó w  Z ak ład u ,  a przy- 
te m  za radzono  daw no  uczuw ać się d a jąc e j  po trzeb ie ,  przez  sp raw ie n ie  n a  raz ie  5  łóżek  ż e la zn y c h  
dla  szp ita la  zak ładow ego ,  k tó re  okaza ły  się bardzo dogodne i p rak ty czn e .

ISTaułra.
N a u k a  w  szkole  pospo li te j  Z a k ła d u  w roku  1885., 1886. i 1887.,  ja k  w każ d y m  roku , 

p row adzoną  b y ła  śc iś le  p o d łu g  p lanów  p rz e p is a n y c h  d la  szkó ł pub l ic zn y c h .

Rok 1885.
Szko ła  pospo li ta  n a  oddzia le  ch łopców  dz ie l i ła  się  w roku  1885. n a  k la sy  I.,  II., I I I .  

i dw a oddzia ły  k la sy  IV. D a lszą  n a u k ę  poza ob rębem  szkoły  pospo li te j ,  udz ie lano  ch łopcom  na 
ta k  zw anym  k u rs ie  te c h n ic z n y m .

Co do dziew cząt ,  za sz ła  je d y n ie  ta  różn ica ,  że ogran iczono  się n a  p ie rw sz y ch  t rze ch  
k la sac h  pospo li tych ,  a to w celu  d a n ia  m ożnośc i  dziew czętom , będącym  już  w w ieku  odpow ie­
dn im  do w cz eśn ie jsz eg o  o d d a w a n ia  się n au k o m  p ra k ty c z n y m .  D alszą  n au k ę  p o b ie ra ły  dz iew czę ta  
w  dw óch  oddz ia łach ,  t. j. n a  k u rs ie  u z u p e łn ia ją c y m  i pow ta rz a ją cy m .

L ic zb a  dz iec i  z końcem  roku  1885. d z ie l i ła  się na poszczególne k la sy  j a k  n a s tę p u je  :

O d d z i a ł  c h ł o p c ó w :

w k lasie  I .  i I I .  (z łączonej)
H I-  . . . .

„ I Y . a )  .
IV . b)

V.
VI.
VII.

k u rs  te c h n ic z n y

R azem

uczniów 25 
48  
24 
18 
22
26 
24

182

I n n i  uczn iow ie ,  k tó rzy  n a u k i  na  k u rs ie  te c h n ic z n y m  ukończyli ,  oddaw ali  się w y łączn ie  
n au ce  zaw odow ej w  w a rs ta ta c h .



P la n  n a u k i  n a  k u rs ie  te ch n ic zn y m , m a ją c y m  za k res  n iższe j  szkoły p rze m y sło w ej  obej­
m o w ał  n a s tę p u ją c e  p rze d m io ty :

k la sa  Y. k la sa  VI. k la s a  V II .  
g odz in  tygodniowo

11

B e lig ia  . . . . . 1 1 1
J ę z y k  po lsk i  . . . . 2 2 3

„ n ie m ie c k i  . . . . 2 2 2
B a c h u n k i  . . . . . 2 2 2
Hi s to ry  a n a tu ra ln a — 1 1
W ia d o m o ś c i  z geografii i h is to ry i  . 1 2 2

„ z fizyki i c h e m i i . 2 2 2
„ z g eom etry i 2 1 1
„ z te c h n o lo g i i — 2

B y s u n k i  odręczne  . . . . 6 3 2
„ te c h n ic z n e — — 2

B azem  godzin  tygodn iow o . 18 18 18

P rz y d z ie len i  do w ars ta tów  uczn iow ie  p racow a li  zawodowo w w a r s ta ta c h :  ś lu sa rsk im , 
kow alsk im , s to la rsk im , s te lm a sk im ,  k ra w ie c k im  i szew sk im , oprócz tego prowadzono pom ocniczo  
lak ie rn ic tw o ,  ry m ars tw o  i b lacłlars tw o.

W a rs ta ty  l ic zy ły  z końcem  roku  1 8 8 5 . :
w ars ta c ie ś lu sa rsk im uczn iów  28

» kow alsk im ,  16
» s to la rsk im ,  11
n s te lm a sk im ,  17
» k raw ie ck im

szew sk im ,  17
n ry m a rs k im 1

la k ie rn ic z y m 1
b la c h a rsk im 2

B azem „ 110

N ad to  2 pozos taw ało  w ogrodzie ,  a 1 w p ie k a rn i  zak ładu .

W  plan ie  n au k o w y m  dano  w tym  roku , j a k  i w n a s tę p n y c h  1886. i 1887.,  ry su n k o m  
i g im n a s ty c e  u ch łopców  szerszy  za k res ,  n iż to byw a w p u b l ic zn y c h  s z k o ła c h  pospo li tych .

O d d z i a ł  d z i e w c z ą t : "

w k la s ie  I .  u c z e n n ic  6
I I .  „ 28

H I .  „ 32
n a  k u rs ie  u z u p e łn ia ją c y m  „ 44
„ „ p o w tarz a ją cy m  „ 20

B a z e m  „ 130

D oroczny  popis  p ub l iczny  odbył się w d n ia c h  30., 31. L ip c a  i 1. S ie rpn ia ,  a w dn iu  
ty m  o s ta tn im  w obec w ielu  za p ro szo n y c h  osób. Z eb ran e  r a z e m  ręczne  w yroby uczniów  i u c z e n ­
n ic ,  ja k o też  ic h  ry su n k i ,  u tw orzy ły  m a łą  w ys taw ę ,  k tó ra  z w ra c a ła  n a  siebie p o ch leb n ą  uw agę .

W  roku  1885. w p e rso n a lu  n a u c z y c ie lsk im  zasz ły  zm iany ,  a to n a  m ie jsc e  ks iędza  
B a n a c h a  m ia n o w an o  ks iędza  Ludw ika S w adow skiego  k a p e la n e m  z a k ła d u  i k a te c h e tą  r z y m sk o ­
k a to l ic k im  i uw oln iono  z obowiązków m łodszego  n au c z y c ie la  J .  Moskwę.
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Rok 1886.
Z koń ce m  roku  1886. d z ie l i ł a  się  l iczba  dzieci na  poszczególne k la sy  j a k  n a s t ę p u j e :

O d d  z i a ł  c h ł o p c ó w :

w k la s ie  I .  i I I .  (z łączonej)
I I I .

„ IY . a)
IV. b)

„ V. ku rs  tech n ic zn y
VI.
V II .

uczn iów  25 
41
24 
IB
25
26

_ j , ______24^

188R azem

I n n i  uczniow ie w  liczbie 17, k tó rzy  n a u k i  n a  k u r s ie  te c h n ic z n y m  pokończyli,  za jęc i  
byli  w y łączn ie  pracą  zaw odową w w a rs ta ta c h .

P l a n  n a u k i  n a  k u rs ie  te c h n ic z n jm ,  m a ją c y m  zak res  n iż sze j  szkoły  p rze m y sło w e j ,  o b e j ­
m o w a ł  n a s tę p u ją c e  p r z e d m io ty :

k la s a  V. k la sa  VI. k la s a  V II .  
godzin  tygodniow o

R e lig ia ■ 1 l 1
J ę z y k  po lsk i •  • 2 2 2

„ n ie m ie c k i  . • 1 1 1
R a c h u n k i 2 2 2
H is to ry a  n a tu ra ln a •  . 1 1 1
R y su n k i  odręczne  . « 4 6 6

„ te c h n ic z n e • — 1 2

R a ze m  godzin  tygodn iow o . 11 14 15

w a r s ta ta c h  by ło  u cz n ió w :

w w ars ta c ie ś lu sa rsk im uczniów 19
k ow alsk im » 12
s to la r sk im n 11
s te lm a sk im n 12
k ra w ie c k im n 12

n szew skim n 12
ry m a rsk im » 2
la k ie rn ic zy m n 2

» b la c h a rsk im » 4

R a ze m » 86

N adto  2. pozos taw ało  n a  p rak ty c e  w p ie k a rn i ,  a  4. p rzy  ogrodzie za k ła d u .

O d d z i a ł  d z i e w c z ą t :

w k la s ie  I .  . . . 1 9
I I .  . . . 27

„ I I I .  . . . 3 4
n a  k u rs ie  u z u p e łn ia ją c y m  . 56

R a ze m  . . 136
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E g 2 ,am ina szko lne  odby ły  się  w  d n ia c h  28., 29., 30. i 31. L ip c a ,  o s ta tn iego  dn ia  przy  
w spó łudz ia le  za p ro szo n y c h  osób.

Rok 1887.
Z koń ce m  roku  1887. dz ie l i ła  się  l iczba  dz iec i  n a  poszczegó lne  k la s y  j a k  n a s tę p u je :

O d d z i a ł  c h ł o p c ó w :

ucznióww k lasie I.
I I .

I I I .
IY.

V.
VI.

V II .

ku rs  tech n ic zn y

19
33
40
25
19
33
18

E a z e m  „ 187

I n n i  c h ło p cy  w olni od n a u k i  na  k u rs ie  te c h n ic z n y m  w  liczb ie  14, za jęc i  by li  w y­
łą cz n ie  p rac ą  zaw odową w  w ars ta tac h ,  m ie li  j e d n a k  co n iedz ie l i  godzinę n a u k i  re lig ii .

N a  w niosek  n ac ze ln ik a  w ars ta tó w  i z u p o w aż n ien ia  K u ra to ry i ,  zm n ie jszono  liczbę g o ­
d z in  n a  k u rs ie  te c h n ic z n y m ,  a  to d la  u z y s k a n ia  w ięcej  czasu p racy  w w a rs ta ta c h  i d o k ła d n ie j ­
szego zawodowego w y k s z ta łc e n ia  uczniów .

P la n  n a u k i  n a  k u rs ie  nauk i te ch n ic zn e j  o be jm ow ał n a s tę p u ją c e  p rze d m io ty :

k la sa  V. k la s a  VI. k la sa  V II .  
godzin  tygodniow o

ReMgia . . . . . 1 1 1
J ę z y k  po lsk i  . . . . 2 2 2

„ n ie m ie c k i  . . . . 1 1 1
R a c h u n k i  . . . . 2 2 2
R y s u n k i  . . . . . 4 6 6
Te c h n o l o g i a . . . . . — 2 —

E az em  tygodn iow o godzin  . 10 14 12

W a r s ta ty  l ic zy ły  z końcem  roku  1 8 8 7 . :  
w a r s ta t  ś lu sa rsk i . 19 uczn iów

„ kow alsk i . 11 ff

„ s to la rsk i .  10 ff

„  s te lm a sk i .  7 Ti

„  k raw ie ck i .  12 a

„  szew ski .  11 ff

„  r y m arsk i .  4 n
„  l a k ie rn ic z y .  3 ii

„  b la ch a rsk i .  5 ii

R azem .  82 uczniów
W re szc ie  2. pozos taw ało  n a  p ra k ty c e  p rzy  ogrodzie za k ła d o w y m .

O d d z i a ł  d z i e w c z ą t :

w  k la s ie  I. . —  uczenn ic
„  I I .  . 24 n
„  U l- 41 »

n a  k u rs ie  u z u p e łn ia ją c y m 69 »

R azem  . 134 u cz en n ic
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E g z a m m a  szkolne  odby ły  się w  d n iu  9., 10. i 11. L ip c a  —  os ta tn iego  d n ia  p rzy  
w spó łudz ia le  za p ro szo n y c h  osób.

Od p ie rw sz y ch  w yzw olin  n a  cze ladn ików  t. j. od je s ie n i  1881 r. w yzw olił  za k ła d  cze­
ladn ików  ro z m a i ty c h  profesy j i ro z e s ła ł  po k r a j u :

po kon iec  roku  1885. . . 86 uczniów
.  1886. . . 121
,, 1887. . . 1 3 6  „

O trzym yw ane o n ic h  poch lebne  w iadom ości tak  od p ry w a tn y c h  m a js trów , j a k  i od 
za rządów  w ars ta tó w  ko le jow ych ,  św iadczą  o n a le ż y te m  w y k sz ta łc e n iu  zaw odow em  w w a rs ta ta c h  
za k ła d u .

Od je s ie n i  1882. r .  poczęto w y sy ła ć  dz iew czę ta  z Z a k ła d u  przysposob ione  n a  s łużące ,  
a l iczba  w y s ła n y c h  w ty m  c h a ra k te rz e  b y ła :

po kon iec  roku  1885. . . 60 uczenn ic
„ „ „ 1886. . . 85  „

„ 1887. . . 98

I  co do dz iew cz ą t  o trzy m y w a n e  p o ch w a ły  c h le b o d a w c z y ń , św 'a d c z ą  o u m ie ję tn e m  i 
p rak ty c zn e m  p ro w a d ze n iu  tego d z ia łu  przez s io s try  F e l ie y a n k i .

Z począ tk iem  ro k u  1886. nowo m ia n o w a n y  d y rek to r  Z ak ład u  często  obecny  n a  w y k ła ­
d a c h  nauk , ta k  n a  oddzia le  ch łopców , ja k  i dziew cząt ,  m ia ł  sposobność  p rze k o n an ia  się, że ca ły  
p e rso n a l  n au czy c ie lsk i ,  n iepozostaw ia  n ic  do życzen ia  pod w zg lędem  u zd o ln ien ia  i m e tody  n a u ­
czan ia ,  za u w aż y ł  je d n a k ,  że w ielka,  n a w e t  ra ż ą c a  b y ła  różn ica  w p o s tęp ach  n a  oddzia le  ch ło p ­
ców i n a  oddzia le  d z iew cząt i to n a  n ieko rzyść  p ie rw szych .  Odpow iedzi dz iew czą t  by ły  pew ne 
i w ogóle u cz e n n ic e  o d zn a cz a ły  się p rzy to m n o śc ią  u m y s łu ,  gdy  ch ło p c y  byli ch w ie jn i  i ro z ta r ­
g n ie n i .  T a  s t ro n a  u je m n a  b y ła  p rzedm io tem  pou fnych  rozm ów  d y re k to ra  z n au c zy c ie lam i i roz­
b ie ra n ą  b y ła  n a  ko n fe reu c y i  n au c zy c ie lsk ie j  p rzy  u k ła d a n iu  l i s ty  k w a li f ikacy jne j  uczn iów  przed 
za m k n ię c ie m  roku  szko lnego  1885/6 .  D zięk i s ta ra n n o śc i  ca łe g o  g ro n a  n au c zy c ie lsk ie g o  w ciągu  
roku  szkolnego  1886/7 , ta  u je m n a  s t ro n a  u ch łopców  z u p e łn ie  zo s ta ła  u sun ię tą .  O becny  d n ia  11. 
L ip c a  1887. na  eg z am in ie  pan  ra d c a  Saw czyńsk i,  uderzony  pew nośc ią  odpow iedzi uczn iów  i 
wpraw ą, z j a k ą  z pam ięc i  rozw iązyw ali  z a g a d n ie n ia  g eo m e try c z n e  i a ry tm e ty c z n e ,  sam  je  za d a ­
w ał.  J .  E .  M in is te r  ośw iecen ia  pan  Grautsch, zw ie d za ją cy  za k ła d  D rohow yzk i  d n ia  7. P a ź d z ie r ­
n ik a  1887., z a t r z y m a ł  się  d łu ż e j  w je d n e j  z k la s ,  a chcąc  p rze k o n ać  się o pos tęp ie  uczn iów  
z n ie m ie c k ie g o  ję z y k a  zażądał ,  aby  czy ta li  i t łu m a c z y l i  us tn ie  podane  im  zdan ia .  U czniow ie od­
pow iadali  ta k  p rzy to m n ie ,  szybko, bez n a m y s łu ,  że J .  E .  p a n  M in is te r ,  nauczyc ie low i,  w którego  
to dzia ło  się k las ie ,  po dw akroć  u z n a n ie  swoje w yraz i ł .

D y re k cy a  kończąc tę część sp raw o zd an ia ,  o b e jm u ją cą  d z ia ł  n a u k i  m im o p rz e św ia d ­
czen ia ,  że w sze lk ie  sp e łn ie n ie  obowiązków już  sam o z s ieb ie  p rzynosi  p racow nikom  pew ie n  ro ­
dza j  w y n ag ro d ze n ia ,  leżący  w u sp o k o je n in  ic h  su m ie n ia ,  n ie  m oże p rzem ilczeć  i  o w izycie 
W g o  k s ię d z a  B azy lego  U n ick ieg o ,  ra d c y  gr. ka t .  m e tro p o l i ta ln eg o  konsysto rza ,  w ydelegow anego  
do Z a k ła d u  przez N ajp rzew , M e tropo li tę  A rc y b isk u p a  lw ow skiego  obrządku gr. k a t .  d la  zdan ia  
m u  sp raw y  o w ychow an iu  r e l ig i jn e m  dzieci tego obrządku, u m ie sz czo n y c h  w Z ak ładz ie .  D y re ­
kcya  o śm ie la  się  p rzed łożyć  odpis  dw óch  u rzę d o w y c h  pism , k tóre  o t r z y m a ła  tak  od de legow a­
nego, j a k o te ż  i od N a jp rz e w .  k s iędza  M etropolity ,  a k tó re  podnoszą  porządek , h a rm o n ię ,  dobre 
prow adzen ie  ta k  rz .  ka t . ,  j a k  i gr. ka t .  obrządku , s ta ra n n e  n au c za n ie  R u s in ó w  relig ii  i m od li tw  
w ję zy k u  ic h  o jców ; rów ną  p ieczo łow itość  ro z c ią g n ię tą  nad  d z iećm i ta k  r z y m sk o - ,  j a k  i g re c k o ­
ka to l ick iego  obrządku  i d u c h  c h rz e ś c ia ń s k o -k a to l ic k i , k tó ry m  j e s t  ożyw iony  Z a k ła d  D rohow yzk i.

W re sz c ie  sądzi D yrekcya ,  iż tu j e s t  m ie jsc e  w sp o m n ie ć  c w sp an ia łe j  u roczystośc i,  
k tó ra  się odbyła w za k ła d z ie  w roku  1886., w dzień  św. S tan is ław a ,  p a t ro n a  fu n d a to ra  Z ak ładu ,
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o uroczystości,  która na ca łe  życie w y ry tą  zo s ta ła  w s e rc a c h  w yohow ańców  i w ychow an ie ,  z k tó ­
r y c h  przeszło  dw ieśc ie  o trzym ało  Ś w ię ty  S a k ra m e n t  B ie rzm ow an ia ,  udz ie lony  im  przy so le n n em  
nabożeńs tw ie  przez N ajprzew . k s iędza  b iskupa  Puzynę .

OćLćLrsIa-ł uiloo^lcih..

Bok 1885.
Oddzia ł ubogich  um ieszczonych  w Z ak ład z ie  D ro how yzk im  l iczy ł  z końcem  r. 1 8 8 4 . :

S tarców  16. s ta ru sze k  3.
ubyło  w ciągu  r. 1885.:

przez śm ierć  
uw oln iono  .

pozostało

przy ję to  w ciągu  r. 1885. 

pozosta ło  z końcem  r. 1885. .

R a ze m

21 21
2} 4 4 *

12 —

9 7

21 7
28 osób.

Rok 1886.
Z końcem  r .  1885. l i c z o n o :

S tarców  21. s ta ru szek  7.
u by ło  w ciągu  r. 1886. : 

przez śm ierć
uw oln iono  na  w łasn e  żąd an ie  
w ydalono za gorszące  zachow an ie

pozosta ło  . 
p rzy ję to  w ciągu r .  1886 . 

pozostało  z koń ce m  r .  1886.

R azem  . . . 3 3  osób.

15

23 10

1

Rok 1887.
Z końcem  r. 1886. l ic zo n o :

S tarców  23 s ta ru sz e k  10
ubyło  w c iągu  r. 1 8 8 7 . :

przez śm ierć  . . . .  21 1
w ydalono  za gorszące sp raw o w an ie  . 2 j ^  • -

pozostało  . . .  19 9
przy ję to  w  ciągu  r. 1887, 7 1

pozosta ło  z końcem  r . 1887. . 26 10

Nadto  u t r z y m y w a ł  Z a k ła d  z końcem  r. 1887. 
n ie za tw ie rd z o n y e h  przez R a d ę  tym czasow o p rz y ­
j ę ty c h  . . . . . . .  8 3

W re szc ie  u t rzy m y w a n o  n a  kosz t  Z ak ład u
e k s te rn is tó w  . . . . . ____________1_____________ 2_

R azem  35 15

O gółem  . . . 5 0  osób.
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U bogim  pow ierzane  są w Z ak ładz ie  lżejsze  p race,  a n ie k tó rzy  d a ją  się n a w e t  użyć 
z p raw dziw ym  poży tk iem  d la  Z ak ład u .  I  tak ,  je den ,  cz łow iek  św ia t ły  i s ta teczn y ,  je s t  p rze ło żo ­
n y m  starców  i jako  tak i ,  pod każdym  w zg lędem  w yw iązu je  się bardzo dobrze ze swojego za d a­
n ia .  I n n y  z zaw odu muzyk, s tw orzy ł n ie z łą  kape lę  z w ychow anków  Z ak ład u .  C zynnośc i  ekonom a 
pow ierzone  są rów n ież  sta rcow i,  b y łem u  ekonom ow i w k ilku  m a ją tk a c h  p ry w a tn y c h ,  k tó ry  s p e ł ­
n ia  obow iązek swój z ca łą  gor l iw ośc ią  i zn a jom ośc ią  fachową i z poży tk iem  d la  Z ak ład u .  J e d e n ,  
zdolny inżyn ie r ,  wyrobiony  przy w ie lk ich  budow ach  kole i ż e la zn y c h  we F ra n c y i ,  a później n a ­
cze lny  inżyn ie r  w ila je tow y w T u rc y i ,  od roku  pow ierzoną  m a konse rw acyę  budynków  Z ak ładu ,  a 
n aw e t  u ż y w a n y  je s t  przez zarząd  ce n tra ln y  fu n d ac y i  do robót poza Z ak ładem  i sp e łn ia  swe z a ­
dan ie  s u m ie n n ie ,  z ca łą  gor l iw ośc ią  i odznacza  się u s i ło w a n ie m  połączyć w w y k o n y w a n y c h  przez 
s ieb ie  ro b o tac h  oszczędność z t rw a ło śc ią .  J e d e n  z s ta rców  m a  powuerzoną kasę. W re szc ie  u ży ­
w a n i  są ubodzy z w ięk szy m  lub m n ie jsz y m  poży tk iem , do pom ocy b iurow ej w ro z m a i ty c h  dz ia ­
ł a c h  a d m in is t ra cy i  zak ła d o w e j .

.A.d.iaciinistr&cya,..
W  K w ie tn iu  1885 r. zm ar ł  J .  0 .  K a ro l  książę  J a b ło n o w sk i ,  p ie rw szy  k u ra to r  fu n d a ­

cyi, n az n ac zo n y  rozporządzen iem  n ie śm ie r te ln e g o  je j  T w órcy .  K u ra to ry ę  po z m a r ły m  obją ł H e n ­
ry k  h r .  S karbek ,  u rzędow nie  w prow adzony  do Z ak ład u  i w m ie s ią cu  Czerw cu 1885. in s ta lo w a n y  
przez M a rsz a łk a  k ra jow ego  ś. p. D ra  Z yb lik iew icza .

W  Z ak ła d z ie  D ro h o w y z k im ,  oprócz dobrow olnej  rezygnacy i D y re k to ra ,  n a s tą p i ło  
w  czas ie  od końca r. 1885. po kon iec  r. 1887. k i lk a  zm ian  w persona lu  ad m in is t ra c y jn y m ,  a m ia­
n o w ic ie :  spensyonow ano  na w łasn e  żąd an ie  m a g a z y n ie ra  g łó w n e g o ;  zastąp iono  go n a  czas d łu ż ­
szy u rzęd n ik iem  z a d m in is t ra cy i  dóbr fundacy i,  k tó ry  nie m ogąc podołać  wym ogom  p racy ,  z re ­
zy gnow a ł  i sp e n sy o n o w an y m  zo s ta ł  pod kon iec  r. 1887.

W  ty m  w ięcej  n iż  d w u le tn im  o k res ie  czasu ,  k tó ry  o b e jm u je  n in ie jsze  sp raw ozdan ie  
usun ię to  k ilku  u rzędn ików  za n ad u ży c ia  lub  n ie p e łn ie n ie  n a le ż y te  po w ie rz o n y ch  sobie obow ią­
zków, a w liczb ie  ich ekonom a Z ak ładu  i zarazem  m a g a z y n ie ra  w ars ta tów , o ch m is trza ,  k ilku  
dozorców ch łopców , a wreszcie uw oln iono  n a c z e ln ik a  w ars ta tów  i spensyonow ano  k a s y e ra  Z ak ładu .

K u ra to r  p rze b y w a ł  s ta le  przez k ilka  m ie s ię cy  w roku  1886. w Z ak ład z ie ,  aby obzna -  
jom ić  się lep ie j  z m ie jsc o w y m i w a ru n k a m i i p o trzeb am i Z ak ład u ,  tudz ież  pow ziąć ja śn ie js z e  w y­
ob rażen ie  o ś ro d k a c h  u su n ięc ia  s t ron  u je m n y c h  i sposobach , p row adzących  do rozw oju  in s ty tu cy i .  
R ozpoznanie  się  to w m ie jsc o w y ch  w a ru n k a c h  zrodziło  m y ś l  ku ra to ra ,  aby  przy  m a ją c y m  się 
odnow ić k o n trak c ie  z S io s tram i F e l i c j a n k a m i  poddać  pod ich  n ad z ó r  k u ch n ię ,  p ra ln ię  i szp ita l.

D z ia ły  te o b ję ły  już  S io s try  F e l ic y a n k i  p rzed  końcem  roku  1886. S k u tk i  z w y k o n a n ia  
te j  szczęśliwej m yśl i ,  w krótce  d a ły  się poznać.  N ie ty lko ,  że ro zc iągn ię to  w k u c h n i  i p r a ln i  tak 
w aż n ą  od g ry w a ją cy ch  rolę w  Z ak ład z ie  k i lk a se t  osób l iczącym , porządek , wzorową czystość ,  zd ro ­
wsze i sm acz n ie jsze  p rzygo tow an ie  po traw , p e w n ie jsz y  dozór i kon tro lę  w y d a w a n y c h  porcy j,  ale 
przez  odosobn ien ie  z u p e łn e  ty c h  dzia łów , od in n y c h  ub ikacy j Z ak ładu ,  d a ło  się  m ożność s ios trom  
F e l ic y a n k o m  u ż y w a n ia  w k u c h n i  i p ra ln i  s ta r s z y c h  w y chow an i#  i ty m  sposobem  w y k sz ta łc e n ia  
p ra k ty c zn e g o  w p rz y sz ły m  ich  zawodzie . —  Zresz tą ,  co j e s t  rzeczą  godną  podn ie s ien ia ,  Z ak ład  
z y s k a ł  wiele pod w zg lędem  m o ra lnym , gdyż z p rzy łą c  en ie m  p ra ln i  i k u c h n i  do za m k n ię te g o  
od d z ia łu  dz iew cząt ,  ro zc iągn ię to  lepszą  ko n tro lę  nad  obycza jam i d z ie w e k ,  w sy p ia ln i  k tó ry ch  
s ta le  m ie śc i  się j e d n a  z S iós tr  F e l ic y an e k ,  a przez  to samo zm nie jszy ło  się n iebezp ieczeńs tw o  
zgo rszen ia ,  n a  k tó re  za k ła d  by ł n a ra żo n y m . W  ciągu roku  1886. D y re k cy a  z a k ła d u  zw róc i ła  b a ­
czn ie jszą  u w agę  n a  dos taw ę m ięsa ,  p rze k o n a ła  się, że ja k o ść  jego  by ła  l ichą ,  gdyż  zm u szo n ą  
b y ła  często je  odrzucać,  a przez  to sam o n a ra ż o n ą  by ła  n a  d o raźn ą  i k łopo t l iw ą  z m ian ę  listy 
p o traw  z powodn t ru d n eg o  n ie ra z  za s tą p ien ia  m ię s a ;  g d y  w reszc ie  pomim o surow ości  w odbiorze ,
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nie  m ożna  by ło  m ieć  n a d z ie i  dop row adzen ia  dos taw cy  do sum iennośc i ,  D y re k cy a  puczę ła  m yśleć  
o zap row adzen iu  rze źn i  we w łasn y m  zarządz ie ,  i m iew a  zboża, po trzebnego  do p ie cz en ia  chleba,  
w m ły n ie  n a leż ąc y m  do fundacy i.  W  ty m  celu  zabito  k u p io n y c h  na ta rgu  k i lk a  sz tuk  by d ła  i 
sp róbow ano zem leć k i lk a  korcy  ży ta  i p szen icy .  Na podstaw ie  tych  prób D y re k cy a  opracow a ła  
p ro jek t ,  k tó ry  po p a r ty  przez ku ra to ry ę ,  p rzy ję ty  przez  R adę  nadzorczą  i po tw ierdzony  przez W y ­
dz ia ł  k ra jo w y  p ism em  z d n ia  12. L is to p a d a  1886. do 1. 65.571/86. w prow adzony  zos ta ł  w w yko­
n a n ie  z dn ie m  1. S tyczn ia  1887.; od tego czasu  zak ład  w ypieka  p ię k n y  i zdrowy cb leb  i m a 
mięso wybornej,  n ie p o d e jrza n e j  jakośc i ,  a p rzy tem  oszczędza jeszcze  rocznie ,  j a k  w y k az u ją  r a ­
c h u n k i  zł. 1.605 ct. 28 ,.  czy li około 1 1 % ,  pomimo, że mięso j e s t  l iczone  37 cen tów  za k ilogram , 
gdy  w n a jb l iż sz e m  m ias teczku  w  tym  czas ie  gorsze, sp rzedaw ano  po 40 ct.

O ile je s t  k o rzy s tn e  w ysw obodzen ie  się od k o n tra k to w y c h  d o s ta w  i in n y c h  a r tyku łów  
żyw nośc i  i po trzeb  zak ładu ,  a cz e rpan ie  ich  w ź ród łach ,  gdzie  ceny  są d o s tę p n ie jsze  przy  równej 
lub lepsze j  ja k o śc i  towaru, to w ykazu ją  r a c h u n k i  i u sp ra w ie d l iw ia ją  ta k  K u ra to ry ę  j a k  i D yre -  
kcyę ,  k tó ra  ty tu łe m  próby przez rok  u b ie g ły  s z ła  drogą w olnego kupna .

K oszt  ca łk o w ity  u t r z y m a n ia  zak ład u  po w y łączen iu  n a d z w y c z a jn y c h  u rz ą d z e ń ,  ad ap -  
tacy j ,  odpraw  i w ypraw y d la  s ie ró t  u w o ln ionych  lub w yzw olonych  w y n o s i ł :

w roku  1881 
1882
1883
1884
1885

z ł .  92 .564  34V2 
„ 91.404-01 %2 
„ 89 .820 -h772 
„ 90.038 07 
„ 101.744-1972

ct.

n 1886 . „ 77.270-76 ii

n 1887 . „ 82.162-50 ii

S ta n  p rze c ię tn y  d z ie n n y  w ykazu je
w roku  1881. s ie ró t 300-18. starców 20-— . R azem osób 400-18

» 1882. ii 391-88. J3 2 0 — . „ „ 411-88

ii 1883. ii 403-10. n 12-9 „ 415-19
» 1884. 406-10. a 12-9 ,  418-19

ii 1885. a 376-70. » 24-30. „ „ 401-00

n 1886. a 323-40. a 40-30. „ 363-70

a 1887. a 340-65. n 54-70. „ 395  35

C ałkow ity za tem  kosz t u t r z y m a n ia  je d n eg o  ind y w id u u m ;tj. żywność,
pośc ie l ,  leki,  n au k a ,  św ia tło ,  p ran ie ,  a d m in is t ra c y a ,  u t r z y m a n ie  budynków , czystość  i tp .)  w y n o s i ł :

roku 1881. rocznie zł. 231-30, d z ien n ie 63-37 ct.

n 1882. r> a 221.92, » 60-80 n
n 1883. ii a 216-33, a 59-27 a
n 1884. n n 215-30, n 63-37 n
a 1885. n a 253 72, ji 69-51 a
a 1886. n a 212-45, a 58-20 a
n 1887. a i) 207 82, ii 56-94 a

Zauw ażyć  na leży ,  iż kosz ta  u t r z y m a n ia  je d n eg o  ubogiego, są  dwa razy  większe, a n i ­
żeli j e d n e j  s ie ro ty ,  a choc iaż  w roku  1886. i 1887. l iczba  ubog ich  w zrosła ,  p rze c ię tn e  je d n a k  
kosz ta  u t r z y m a n ia  je d n eg o  in d y w id u u m , t .  j .  tak  ubogiego, ja k  sie ro ty ,  n ie podn ios ły  się, lecz 
ow szem  z m n ie js z y ły  się.

G ospodarka  n a  fo lw arku  zak ła d o w y m  w czas ie  o s ta tn ic h  dw óch  la t  podn ios ła  się z n a ­
czn ie ,  czego ja sn o  dow odzą zacz e rp n ię te  cyfry z k s ią g  rac h u n k o w y c h ,  w skazu jące ,  iż od la t  8 
fo lw ark  n ie m ia ł  podobnego  j a k  dziś rezu l ta tu .

3
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W y k a z  m le k a  dos ta rczonego  z fo lw arku :

roku 1879. krów d o jn y c h  sz tuk  27 dosta rczono  m le k a  18 920 l itrów

» 1880. n n „ 32 ll „ 19.634 li
n 1881. Y) 11 „ 32 n „ 20.803 ll
ii 1882. a n „ 32 a „ 16.932 11
n 1883. n n „ 23 n „ 21.194 11

11 1884. u 11 „ 22 n „ 19.330 11
jj 1885. n n „ 23 a |  16.847 11
a 1886. » 11 „ 25 a „ 28.829 11

ii 1887. n 11 „ 27 a „ 48.519 ll

W y k a z  s t r a t  i c z y s ty c h  dochodów  z fo lw arku  z a k ła d u :

w roku  1879. czystego  dochodu zł. —  s t r a ty  zł. 
„ 1880. „ „ „ ,, „ 
„ 1881 
„ 1882 
„ 188B
„ 1884
„ 1885
„ 1886 
„ 1887

7 0 0 ’6972 
1870-84V2

741-71
30-027a 

56B-B0 
188-65 

1115 6 7 %  
1015-83 

976-70

"'Ś7Ś7' a ,r s ^ it £ o t 3 r .

Czeladź obca w w a rsz ta ta c h  u su n ię tą  zo s ta ła ,  gdyż ogran iczono  p rodukcyę  n a  w łasn e  
m ie jscow e s i ły ,  to  je s t  m a js t ró w  i w ychow anków , a p rz y te m  zauważono, że cze ladź  ta  s ta le  
p rze b y w a jąc a  w zak ładz ie ,  n ie z b y t  dobry pod w ielu  w zg lędam i w p ły w  w y w ie ra ła  n a  w y c h o w a n ­
ków. P ro d u k c y ę  wyrobów zm nie jszono  z powodu n ag ro m a d z e n ia  się  w la ta c h  pop rzedn ich  l ic z ­
n y c h  wyrobów, p rz e d s ta w ia ją c y c h  w artość  około 12.000 zł.,  w sk u te k  czego ta k  znaczny  k a p i t a ł  
uw ięz iony  został,

W y roby  w y k o n u ją  się  ty lko  n a  z a m ó w ie n ia  i o ty le ,  o ile z korzyśc ią  d la  n a u k i  w y-  
chow auków  w ła s n e m i  s i ła m i  w y k o n a n e m i być m ogą  i w raz ie  ty lko  w aż n y ch  zam ów ień  p o trz e ­
b u ją c y c h  szybsze j  dostaw y, p rzy jm u je  się  czeladź n a  czas roboty, da jąc  p rzy tem  p ie rw szeńs tw o  
b y ły m  w y ch o w an k o m  za k ła d u ,  a to w  celu  pomocy im  w d a lsze m  fachow em  w y k sz ta łcen iu .

N iez n ac zn e  s t r a ty  przy  p rodukcy i wyrobów w roku  1885., 1886. i 1887. w y n ik ły  z po ­
wodu op u s tu  cen  w yrobów n a  sk ła d z ie  od k i lku  la t  nag ro m a d zo n y c h ,  k tó ry  o k az a ł  się k o n ie ­
cz n y m  dla  ła tw ie jszego  i szybszego pozbyc ia  się tow aru ,  ja k  rów n ież  z powodu p rze p ro w ad z en ia  o sz a ­
co w a n ia  in w e n ta rz a  w arsz ta tow ego , w edle rzeczyw is te j  obecnej je g o  w ar to śc i .  D y re k c y a  je d n a k ż e  
m a  n ad z ie ję ,  że w przysz łośc i  p rzy  n a le ż y te m  p ro w a d ze n iu  w arsz ta tów  przez obecnego  ich  n a ­
czeln ika ,  dochody z wyrobów, j e ż e l i  n ie  p rzyn iosą  b ez p ośredn ie j  korzyśc i  m a te ry a ln e j ,  to n ie z a ­
w odnie  zrów now ażą  kosz t poniesiony , k tó ry  zre sz tą  kon ie cz n y m  j e s t  w zak ła d z ie ,  m a ją c y m  g łó ­
w nie  za za d an ie  n au k ę ,  a n ie  zyski.

W  roku  1887. u rządzono  p i łę  cy rk u la rn ą  p rzy  m a szy n ie  pa row ej .  P rzez  w prow adzen ie  
cy rk u la rk i  oszczędza się  w ie le  robocizny  zużyw ane j  n a  rą b a n ie  d rzew a ,  za p o rżn ięc ie  k tórego  
s trony  p łacą ,  a tern sa m e m  zm n ie jsza  się  kosz t u t r z y m a n ia  m a c h in y  i zy sk u je  się  w ie lką  pomoc 
w  robotach  c ie s ie lsk ic h  i s to la r sk ic h ,  a p rzy te m  u n ik a  się  u ży w a n ia  ze w n ę trzn y c h  robotn ików , 
k tó rzy  zn a n i  są ze sk ło n n o ś c i  do ro z m a i ty c h  n ad u ży ć .
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P o g ląd  szczegółow y n a  rueh  wyżej w sp o m n io n y c h  dz ia łów  ja k  i ca łe j  ad m in is t ra c y i ,  
da je  za m k n ię c ie  rac h u n k o w e  t rz e c h  la t  o s ta tn ic h ,  ze s taw ione  przez c e n tr a ln ą  b u ch a l te ry ę  fundacy i.

Z am y k a ją c  n in ie js z e  sp raw ozdan ie  D y re k cy a  o śm ie la  się raz  je szcze  pow ołać na  w i­
zytę J .  E .  p a n a  M in is t ra  Grautscha, k tó ry  w P aźd z ie rn ik u  roku  1886. w tow arzys tw ie  J .  E .  p an a  
N a m ie s tn ik a  Zalesk iego  zw iedz i ł  szczegółowo c a ły  z a k ła d  i w e jrzaw szy  w k aż d y  p raw ie  jego  
za k ą tek ,  w gorących  s łow ach  w yraz i ł  t a k  K u ra to ry i  ja k  i D y re k cy i  swe u z n a n ie  za s ta n  za k ładu ,  
w ja k im  go za s ta ł .

Ogólnie rzecz biorąc za k ła d  idzie  zw olna ku lepszem u  i D y re k cy a  się  snodz iew a ,  że 
ko rzy s ta ją c  z c e n n y c h  uw ag, ta k  k o m isy i  co rok  de legow ane j przez W y d z ia ł  k ra jow y ,  ja k o też  
K u ra to ry i  i R ady  nadzorcze j  iść  będzie i nad a l  d rogą postępu , tern ba rdz ie j ,  że l iczy  pod tym  
w zględem  na ch ę tn ą  i skap liw ą pomoc w szy s tk ich  p raw ie  sw ych  u rzędników .

Z m ian y ,  s to sow nie  do uw ag  kom isy i W ysok iego  W y d z ia łu  k ra jow ego ta k  pod w zg lędem  
ra c h u n k o w y m  ja k  i a d m in is t ra c y jn y m  wprow adzone już  zos ta ły ,  lu b  też w ciągu  bieżącego  roku 
w e jd ą  w w ykonan ie .



Aleg.it 3. do sprawozdania Wydziału krajowego do L. 13.751 ex 1888.

Od-pls
sprawozdania kuratora fundacyi Stanisława hr. Skarbka z dnia 30. Kwie­

tnia 1888. L. 4/pr. do Wydziału krajowego.

W  m y ś l  re s k ry p tu  W ysok iego  W y d z ia łu  k rajow ego z d n ia  3. L u tego  b. r. L . 3.607 
m am  zaszczy t  n in ie jsz em  p ism em  u zu p e łn ić  m a te ry a ły ,  po trzebne  W y s o k ie m u  W y d z ia ło w i  k ra jo ­
w em u do u ło ż e n ia  sp raw o zd a n ia  o fu n d ac y i  St. h r .  S k a rb k a  d la  W ysok iego  S ejm u.

Z am k n ięc ia  r a c h u n k o w e  i sp raw o zd a n ia  z posiedzeń  R ady  a d m in is t ra c y jn e j  z la t  1885., 
1886, i 1887. oraz szczegółow y ra p o r t  o Z ak ładz ie  D rohow yzk im  za o s ta tn ie  t rzy  la ta  z n a jd u je  
s ię  już  w rę k a c h  W ysok iego  W y d z ia łu  k ra jow ego. Do ty c h  ak tów  pozw alam  sobie dzis ia j dodać 
pogląd n a  s to sunk i  fundacy i  w ogóle i na  d z ia ła ln o ść  zarządu  dóbr fu n d a c y jn y c h  od roku  1885. 
do 1888.

Na podstaw ie  ty c h  sp raw ozdań  o śm ie lam  się tw ie rdz ić ,  że n ie ty lko Z a k ła d  D rohow yzki,  
ale i s ta n  dóbr fun d ac y jn y ch ,  w le p szy c h  niż daw n ie j  z n a jd u je  się  w aru n k a c h  a rez u l ta ty  już  
dzis ia j o s iągn ię te  św iadczą,  o s tanow czym  rozw oju  w szy s tk ich  dzia łów  in s ty tu cy i .

Je ż e l i  sk u tk i  t rz y le tn ie j  p rac y  w ydadzą  się  za m a łe  —  to n iech  m ię u sp raw ie d l iw ią  
w yją tkow o n ieko rzys tne  a dobrze W y s o k ie m u  W ydz ia łow i k ra jo w e m u  znane s to sunk i,  w ja k ic h  
za s ta łem  fu ndacyę  w chw il i  o be jm ow an ia  kura to ry i .

P rz e d e w sz y s tk ie m  w y jaśn ić  m uszę sp raw ę oszacow ania  dóbr  fu n d a c y jn y c h  w roku  1885., 
k tó ra  s łu szn ie  zan iepoko ić  m o g ła  kom isyę  se jm ow ą w roku  1887 , gdy  cyfrowo ty lko  a bez ża ­
dnego zgo ła  o b ja śn ie n ia  p rzed łożoną  je j  zos ta ła .

Do roku 1885. w s taw iano  w  r a c h u n k i  cyfrę 3 ,045 .994  zł. 73 ct. jako  w artość  dóbr 
fu n d ac y jn y ch .  Cyfrę tę p rzy ję to  przed dz ies ięc iu  la ty  n a  p o ds taw ie  p rzypuszcza lnego  obliczenia  
dokonanego  w biurze ra c h u n k o w e m  fundacy i.  O be jm u jąc  urząd k u ra to ry i  w roku  1885. ch c ia łe m  
p rzeprow adz ić  r z e te ln e  oszacowanie  w szys tk ich  n ie ruchom ośc i  na leżących  do fundacy i,  aby  cyfrę 
fikcy jną  za s tą p ić  praw dziwą. Gdy j e d n a k  z ły  s ta n  f inansów  ó w cz esn y c h  n ie  pozw ala ł  n a  znaczny  
w ydatek  oszacow an ia  dóbr przez  obcych  rzeczoznaw ców, prze to  m u s ia łe m  się  zgodzić, aby na  
raz ie  oszacow anie  zrobiono znow u w biurze r a c h u n k o w e m  n a  pods taw ie  czystego dochodu obli­
czonego przez c. k. R ząd  przy zap row adzen iu  now ego ka ta s t ru .

Ten  sam urzędnik ,  k tó ry  ob liczy ł  d aw n ie j  w ar tość  dóbr n a  3 .045 .994  zł.  73 ct.,  w y ra ­
ch o w a ł  j ą  na  początku  roku  1885. na  p o ds taw ie  k a ta s t ru  rządowego n a  kwotę 2 638.725 zł. 53 ct. 
i tę cyfrę w s ta w i ł  do rac h u n k ó w . Sądzę, że jedno  i d ru g ie  oszacow anie ,  ja k o  robota  te o re ty c z n a  
b iu ro w a  nie odpow iada  rzeczyw is to śc i ,  ale tw ie rdzę ,  że z obecną a d m in is t ra c y ą  nie ma żadnego 
zw iązku. A już z g o ła  n ie może prowadzić  do w niosku , że w artość  dóbr  s ię  z m n ie j s z y ła  w ciągu 
roku  1885., j a k  to n ie k tó re  n ieżycz l iw e  m i dziennik i  lwowskie w ykazać  ch c ia ły .  J e ż e l i  w roku 
1885. b y ła  is to tn ie  w iększa  lub m n ie js z a  w artość  dóbr fu n d a c y jn y c h  niż p rzed  dzies ięc iu  la ty ,  
to w inę  lub  zas ługę  p rzy p isa ćb y  m ożna  pop rzedn ie j  ale n ig d y  now ej k u ra to ry i ,  k tó ra  w owym 
roku 1885. d z ia ła ć  dop ie ro  zaczęła . O ile znam  dzisia j m a ją te k  fundacy i,  sądzę, że d aw n ie jsz e
oszacowanie  bliższe  j e s t  p raw dy an iże li  o s ta tn ie .  T ego  j e d n a k  w chw il i  ob jęc ia  m ego urzędu
wiedzieć nie m og łem . W  każdym  razie  u zn a ję  potrzebę praw dziw ego  oszacowania  dóbr n a  g runc ie
i w  tym celu odniosę się do R a d y  a d m in is t ra c y jn e j .

Z d a w n ie js z y c h  budże tów  i zam knięć  rac h u n k o w y c h  wiadom o W y so k iem u  W y d z ia ło w i 
k ra jow em u, że s to su n k i  f inansow e fundac j i  zn a jd o w a ły  się przed rok iem  1885. w o p ła k a n y m  s ta n ie .
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Coroczne p rzekoczen ie  budże tu  z a k ła d u  i defraudacya  w k as ie  fundacy i w roku  1882., 
dop row adzi ły  do tego, że n ie ty lko  n ie  z a s ta łe m  żadnego funduszu  obrotowego ale nad to  k i lk a d z ie ­
sią t  ty s ięcy  zł. z a le g ło śc i  do bezzwłocznego za p ła c e n ia .  M u s ia łe m  więc n a  razie  zm n ie jszyć  
ilość u t rz y m y w a n y c h  s ie ró t  w Z ak ła d z ie  D ro h o w y z k im , s tosu jąc  się do s z c z u p ły c h  dochodów 
z dóbr, a rów nocześn ie  pros ić  o pozw olenie za c iągn ięc ia  pożyczki z funduszu  rezerwow ego na 
pok rycie  n iedoborów  z la t  pop rzedn ich .

W y b rn ą w sz y  tym  spusobem  przez p ie rw sze  dw a la ta  z za leg łośc i  —  powiodło m i się 
doprow adzić  do rów now agi budże t  fundacy i,  bo w roku 1887. czyli t r ze c im  m ojego u rzędow ania  
już  p re l im in a rz  w ykazyw a ł nadw yżkę  dochodów nad  rozchodam i.  Stopniowo też w zras ta ją  dochody 
z dóbr tak  dalece ,  że już  n a  rok 1888. m og ła  R a d a  a d m in i s t r a c y jn a  p rzy jąć  s ie ró t  i ubogich do 
Z ak ład u  D rohow yzk iego  więcej niż w k tó rym ko lw iek  z la t  poprzedn ich .

R e zu l ta ty  f inansow e o s iągn ię te  w ty m  k ró tk im  czasie , by łyby  bez porów nan ia  ko rzy ­
s tn ie jsz e ,  gdy b y  nie to, że za s ta łe m  w toku proces z b y ły m  d y re k to re m  te a t ru  M iłaszew sk im , 
k tó ry  m im o w sze lk ich  ze s tro n y  fundacy i s ta rań ,  w y g ra ł  takow y  i pob ra ł  z k a s y  fu n d a c y jn e j  
około 13.000 zł. w. a.

R ów nież  k i lku  dz ierżaw ców  d o tk n ę ły  tak ie  k lę sk i  e le m e n ta rn e ,  że n ie p o d o b n a  było 
odmówić im  opustu  z czynszu  dz ierżaw nego, co zm nie jszy ło  dochód o 6.000 zł. w. a.

D o tk l iw y  także  cios zada ło  dochodom  fu n d ac y i  zn iżen ie  czynszu rocznego z dzierżaw y 
zak ład u  s tad n ik ó w  rządow ych  w D rohow yżu  z 12.000 zł. w. a. n a  9.000 zł. i zm uszen ie  fu n ­
da eyi, aby n a  p rzebudow an ie  ta m te jsz y c h  budowli w y d a ła  kw otę  22.000 zł. Z aw arc ie  tego kon­
t r a k tu  n as tąp i ło  n a  rok przed  m oim  p rzybyc iem  do Lw ow a, ale już  j a  m u s ia łe m  w'ydać pow yższą 
kwotę z dochodów  b ieżący ch  roku  1885. i 1886.

N ie  o g ran ic za jąc  się n a  d o raźnem  p rzyw rócen iu  rów now ag i  w budżecie  fu n d a c y jn y m ,  
po s ta n o w iłe m  dołożyć s ta ra n ia ,  ażeby  p rzyczyny  d a w n y c h  k lę sk  f inansow ych i c i ą g ły c h  n ie d o ­
borów u su n ą ć .  P rz y cz y n y  złego  b y ły  pow szechn ie  znane  i za ledw ie  k ilku  s ło w y  po trzebu ję  ic h  
do tknąć .  P rz e d e w s z y s tk ie m  s ła b a  b y ła  kon tro la  p e rsona lu  s łużbow ego  w sk u te k  choroby  i w ieku  
m ojego pop rzedn ika ,  oraz n ieudo lność  lub  n ie p ra w o ść  n ie k tó ry c h  funkcyonaryuszów .

R o zp rężen ie  i sam ow ola  w a d m in is t ra c y i  Z a k ła d u  D rohow yzk iego  i dóbr fu n d a c y jn y c h  
dosz ła  przed rok iem  1885. do tego s topn ia ,  że nie ty lko w se k re c ie  przed k u ra to rem  i R a d ą  a d ­
m in i s t r a c y jn ą  ale n ie k ied y  w brew  w y raźnym  je j  zakazom  postępow ano.

T a k  w ysłano  w yroby  d rohow yzk ie  do K ijow a ,  zkąd do dziś  d n ia  n ie  m ogę odebrać  za 
nie na leży tośc i ,  ta k  udz ie lano  k red y tu  osobom n ie d a ją c y m  żadne j  g w a ra n c y i  i do dziś d n ia  d łu ­
żnym  zn a cz n ą  kwotę fundacy i,  ta k  n ie  m ogąc  sp rzedać  l ic zn y c h  wyrobów d ro h o w y z k ic h  p ro d u k o ­
wano ic h  m im o to coraz w ięcej ,  a n a w e t  zakupiono  n ie p o trzeb n ie  za k i lk a  tys ięcy  z ł .  l iche  
wyroby od obcych  fab rykan tów , ja k  św iadczą  zn a jd u ją ce  się w moich r ę k a c h  ak ta .

R ów nież  sam ow oln ie  postępow ano  w dob rach ,  p rz e d s ta w ia ją c  k u ra to ry i  i R adz ie  ad m i­
n i s t r a c y jn e j  n ie p ra w d z iw e  r a c h u n k i  i re lacye ,  n a  podstaw ie  k tó ry c h  uzysk iw ano  ap roba tę  n ie k o ­
rz y s tn y c h  sp rzedaży  lub  za tw ie rd z en ie  szkod liw ych  d la  fu n d ac y i  kon trak tów .

A n i  cho ry  i sędziw y k u ra to r  ów czesny , an i  n ie  zn a ją ca  lok a ln y ch  s tosunków  w odle­
g ły c h  dob rach  Rada a d m in is t r a c y jn a  n ie  m og ła  w każdym  w ypadku  p rz e k o n y w a ć  się o rze te lnośc i  
sp raw ozdań  ów czesne j  D yrekcy i  dóbr, lecz chcąc  n iechcąc  m u s ia ła  zw ła sz cza  w p i ln y c h  s p ra w a c h  
p rzy c h y lić  się do n ie jed n e g o  w niosku .

T a k im  to sposobem  uzyskano  w roku  1883 . pozw olen ie  n a  zakupno m ły u a  w R o ż n ia -  
towie za  14.000 zł. a po roku  okazało  się dopiero , że m ły n  te n  w ar t  b y ł  ty lko 3.000 zł. w. a.

Dziś n ic  podobnego p rzy p u śc ićb y  naw e t  n ie  można. S to sunek  nowego d y rek to ra  d ób r  
do K u ra to ry i  i R ady  a d m in is t r a c y jn e j  u g ru n to w an y  j e s t  n a  w za jem n em  zaufan iu  i za s łu żo n y m  
szacu n k u .  W szys tko  robi się ja w n ie ,  k aż d a  sp raw a  om a w ia  się n a  pos iedzen iu  R ady  a d m in i s t r a ­
cy jne j  z bezw zględną o tw ar to śc ią  i n ie  z a sz ed ł  n ig d y  w ypadek  m ylnego p rz e d ło ż e n ia  rzeczy lub



z a ta je n ia  czegokolwiek  p rzed  R adą.  To też z z u p e łn y m  spoko jem  orgau izacyę  ad m in is t ra cy i  ce n ­
t r a ln e j  i zarząd  dóbr i lasów  fu n d a c y jn y c h  pow ierzy łem  obecnem u D yrektorow i.  Sam  zaś z a ją łem  
się sp raw ą  f inansową i Z ak ład em  D rohow yzk im  w n a jd ro b n ie js z y c h  n a w e t  szczegółach .

M ojem  g łó w n em  zadaniem  było  od początku pow ściągnąć  m a rn o tra w s tw o  g rosza w D ro ­
how yżu  i w prow adzać  u le p sze n ia  i porządek  we w szys tk ich  d z ia ła ch  tego Z a k ła d u ;  z a d an iem  zaś 
D y re k to ra  dóbr, by ło  zo rgan izow anie  uczc iw ej i sp rężys te j  a d m in is t ra c y i  w rozrzuconych  po k ra ju  
dobrach  i podnoszen ie  dochodów  w ra c y o n a ln y  sposób.

P rz ek o n a w sz y  s ię ,  że R a d a  a d m in is t r a c y jn a  zaszczyca  nas  zaufan iem , s z ac u n k iem  i 
szczerą  życz l iw ośc ią ,  rozpoczęl iśm y  każdy  w swoim dzia le  badać  s tosunk i,  obserw ow ać ludzi z a j - 
m u jąey ch  posady  i w prow adzać  ducha  p raw ości  i po rządku  w p e rso n a l  s łużbow y. N a tu ra ln y m  
w y n ik ie m  tego było , że je d n i  u rzę d n icy  zbyt p rzy zw y cza jan i  do s łabe j  ręk i  sędziwego p o p r z e d n k a  
mojego, nie potrafili zas tosow ać się do en e rg icz n y ch  n aszy c h  rządów  i s a m i usunę li  się od s łużby ,  
d ru g ich  jako  n ie d o łęż n y ch ,  p rze n ie ś l iśm y  n a  em ery tu rę  —  in n y c h  w reszc ie  jako  n ieuczc iw ych ,  
po u d o w odn ien iu  winy oddaliliśm y ze s łużby.

Oprócz tego w  w ykonan iu  p lan u  r e o r g a n iz a c j i  w ypracow anego  przez D y re k to ra  dóbr, 
zn io s łem  k ilka  zupe łn ie  n ie p o trzeb n y c h  posad n a  prow incy i.  T ym  sposobem  uby ło  przeszło  t rzy ­
dz ies tu  u rzędn ików  i d rug ie  tyle s ług  a za s tą p i l i śm y  ich  ludźm i p raw y m i i zdo laym i.

Ci nowi u rzę d n icy  łą cz n ie  z pozos taw ionym i w s łużb ie  d aw n ie jsz y m i ,  s ta n o w ią  dziś 
grono s u m ie n n y c h  i zdo lnych  p racow ników , ożyw ionych  na j lep szem i ch ę c ia m i  i z a s łu g u ją c y c h  na 
sz acunek  p rze łożonych .

P rzy  pomocy ta k  rad y k a ln ie  zm ien io n eg o  p erso n a lu  s łużbow ego mogę dziś w spólnie 
z d y rek to rem  dóbr fu n d a c y jn y c h  szybko  rozw ijać  pow ierzoną  mej opiece in s ty tu cy ę .

Sku tk i  u s i łow ań  m oich  w Z ak ładz ie  D rohow yzk im , k tó rem u  szczególn ie  i z zam iłow a­
n ie m  się  oddałem , zna jdz ie  W y so k i  W y d z ia ł  k ra jow y w osobnem  sp raw ozdan iu .  T u  w spom nieć  
muszę jeszcze  o sk u tk a c h  d z ia ła ln o śc i  do tychczasow ej d y re k to ra  dóbr.

W p ra w d z ie  dużo k o n trak tó w  za s ta ł  w toku i m i m o , że n ie  w szys tk ie  k o rzy s tn e ,  do ­
t rzym yw ać  ich  musi,  wsze lako  dochody z dóbr  podnosi  u s taw iczn ie ,  bo k o n t r a k ta  zaw ierane  ju ż  
przez n iego są znacznie  k o rzy s tn ie js ze  od pop rzedn ich .  I  t a k :  R e a ln o ść  we Lwowie K o ru m ó w k ą  
zw ana,  p rz y n o s i ła  d a w n ie j  po s t rą c e n iu  w yda tków  na  r e p a ra c y ę  b udynków  około 8.000 zł. czy­
s tego  dochodu .  Obecnie podn iós ł  d y re k to r  dochód z te j  rea lnośc i  do 5.7UO zł. z a p e w n i ł  n a  
p rzec iąg  k i lk u n a s tu  lat.

P ro p m a e y a  w Żabiu p rzy n o s i ła  do tychczas  n a jw y ż e j  8 .600 zł.  roczn ie .  T e ra z  p rzynosi  
od roku  1888. 4 .500  zł .  roczn ie  na  p rzec iąg  10 la t.

Do roku 1886. p rzy n o s i ły  dobra  „S m orze"  dochód ogólny w raz  ze s p r z e d a ż ą  
d r z e w a  k l o c o w e g o  3.838 zł. a już  w roku  1887. os iągnął  d y rek to r  przez odpow iedn ie  za rzą ­
d ze n ia  i ś c is łą  kon tro lę  dochód 4 .076 zł. b e z  s p r z e d a ż y  d r z e w a  klocowego. To o s ta tn ie  
zaś, osobno p rzynos i  po 4 .400  zł. roczn ie  z za p ew n ie n ie m  tego dochodu s ta le  n a  la t  p ię tnaśc ie .  
W  tem że m ia s te cz k u  p o ką tne  s z y n k a rs tw o  ta k  obn iża ło  dochód  z k a rc zm y  dw orsk ie j ,  że czynsz 
z n ie j  zn iży ł  się do 900 zł. W s k u te k  energ icznego  w y s tą p ien ia  p rzec iw  tym  n adużyc iom  i u s u ­
n ię c ia  za s ie d z ia łe g o  ta m  iz ra e l i ty  dziś m a m y  już  1,600 zł. dochodu z tej sam ej  k a rczm y .

P rz ez  u b ie g ły c h  la t  k i lk a n aśc ie  sp rze d aw an o  drzewo klocowe w  Ż ab iow sk ich  lasach  
1 mtr.  k u b ic zn y  I .  k la sy  po 70 ct.,  1 m tr.  kubiczny  II .  k la sy  po 40 ct. O becn ie  zaw ar ł  d y rek to r  
dóbr k o n t r a k t  n a  la t  10 i o s ią g n ą ł  za 1 m tr .  kub iczny  d rzew a I. k la sy  po 1 zł.  15 ct. a za 
1 m tr .  kub iczny  I I .  k lasy  po 55 ct.,  pomimo że w p o p rze d n ich  l a ta c h  w ybierano  drzewo z m ie jsc  
n a jp rz y s tę p n ie j s z y c h ,  a te raz  kupcy  m uszą  dopiero  budow ać kosztow ne drogi,  ażeby  dostać  się 
do zakupionego  drzewa.

S am a  różn ica  cen  te ra z  o s ią g n ię ty ch  w s to sunku  do cen  pop rze d n ich  podw yższy  od 
roku  1888. o k i lk a  tys ięcy  zł. roczny  dochód fundacy i.



Za dz ierżaw ę po łon in  w g ó rac h  Z ab iow sk ich  m ia ła  fundaoya  w r. 1884 ty lko 75S zł.
a już  w p ie rw szym  roku  u rzę d o w a n ia  nowego d y rek to ra  dóbr o s iągnę ła  929 zł., dzis ia j zaś  m am y
1.567 zł.  i je szcze  spodz iew am y się  znacznego  p o d n ie s ie n ia  te j  cyfry.

Oto k i lk a  p rzy k ład ó w  z ró żn y c h  dzia łów  zarządn  dóbr n a  dowód, że nm owy za w ie ran e
z fachow ą zn a jom ośc ią  przedm io tu  i n ie w ą tp l iw ą  p raw ością  m uszą  w y d aw ać  dobre rezu lta ty .

F a k t  te n  uderza  tem  w ięcej ,  że w łaśn ie  w o s ta tn ic h  l a ta c h  pogorszy ły  się znaczn ie  
s to su n k i  ekonom iczne  a szczególn ie  p rop inacye  w c a ły m  kra ju .

Z dz ie rżaw y  fo lw arków  fu n d a c y jn y c h  nie ty lko  n ic  w ięcej n ie  m ożna  by ło  osiągnąć, 
bo k o n tra k ta  je szcze  się n ie skończy ły ,  ale n a w e t  opusty  czynszow e m u s ie l i śm y  p rzyznać  tak im  
dzierżawcom , którzy p ra c u ją c  usiln ie  i w y p e łn ia ją c  w aru n k i  k o n trak tu  do tkn ięc i  zos ta l i  k lęską  
powodzi lub pom oru bydła .  Z naleź l i  się j e d n a k  tacy  dz ierżaw cy , k tó rzy  gospodarow ali  n iszcząco, 
n ie p ła c i l i  czynszu,  a d rzew a pob ie ranego  od fu n d ae y i  n a  nap ra w ę  budynków  dw orsk ich ,  używ a li  
na  s ta w ia n ie  sw oich  budynków . D zia ło  się to przed rok iem  1885 . z w iedzą  zarządu  dóbr, ale 
bez w iedzy R ady  a d m in is t ra c y jn e j .  Z ta k im  d zierżaw cą p o s tą p i ł  te ra źn ie jsz y  d y rek to r  z ca łą  s u ­
row ością i zm us i ł  go do oddan ia  k i lk u n a s tu  budynków  n ie p ra w n ie  n a b y ty c h  i do z a p ła c e n ia  k ilku  
ty s ięc y  zł. za leg łego  czynszu .  N a s tę p n ie  u su n ą ł  go z tej dz ie rżaw y  a m ie jscow ego  rządcę  w yda­
lił  ze s łużby. D zia ło  się  to w R ożn ia tow ie  w r. 1886.

T e n  p rzy k ła d  surow ego i ene rg icznego  pos tę p o w an ia  oddz ia ła ł  zb a w ien n ie  zarówno na  
urzędn ików  z a jm u ją c y c h  posady  w dob rach  fundaey i,  j a k  i n a  ty c h  dzierżawców, k tórzy pozw alal i  
sobie lekcew ażyć  obow iązki ko n trak to w e .

Co do exp łoa tacy i la só w  fu n d ac y jn y ch  p rze k o n a l iśm y  się podczas lu s t ra c y i  dóbr, że 
w m ie jsc a c h  p rzy s tę p n y ch  zw ła sz cza  w pobliżu  ko le i że la zn y c h  i dobrych  dróg —  w ycinano  
więcej d rze w a  n iżby  wzgląd n a  p rzy sz ło ść  pozw a la ł  — a n a to m ia s t  w od leg łych  i m n ie j  p rz y ­
s tę p n y c h  r ew irac h  m a sy  d rzew a  g n i ły  m a rn ie  z w ie lką  d la  fu n d ae y i  sz k o d ą ;  w ogóle g o spoda ro ­
wano w la sa c h  albo zu p e łn ie  bez p lanu  fachowo opracowanego, albo też dorywczo rob ione  p lany  
gospodarcze ,  n ie w y trz y m u ją c e  fachow ej k ry ty k i  nac iągano  do chw ilowej po trzeby  p ien iędzy .  P o ­
łożyć  ta m ę  te j n ieoględne j gospodarce ,  było  g łó w n y m  za d a n ie m  nowego dy rek to ra .  W  n ie k tó ry ch  
r e w ira c h  już  to p rz e p ro w ad z ił ,  w in u y c h  j e s t  ta  sp raw a  w toku. W  ogóle zaś, przy sprzedaży  
d rzew a n ie  spuszcza  z oka te j p rzew odnie j  m y ś l i , że la sy  będące w łasnośc ią  n asze j  in s ty tu cy i  
m uszą  być tak  e x p ło a to w a n e , ażeby zawsze p rzynos i ły  n o rm alny  s ta ły  d o chód ,  bez uszczerbku  
m a ją tk u  zarodowego.

W  w y k o n an iu  pow yższe j  m y ś l i  sk ie row a ł  d y rek to r  p rzew ażną  sp rzedaż  d rzew a w d o ­
b rach  d rohow yzk ich  do n a jm n ie j  p rzy s tę p n eg o  rew iru  I ło w sk ieg o  —  oszczędza jąc  na jbardz ie j  
exp loa tow any  rew ir  R ozw adow sk i.  T a k  sam o  z a rz ą d z i ł  w dobrach  R ożu ia tow sk ich  i dob rach  
Ż ab iow sk ich .

Ze w paru  la ta c h  n iepodobna  z sam ow olnej  gospodark i  p rze jść  do sy s te m a ty c z n e j  i 
po rządnej —  to każ d em u  leśn ikow i wiadom o, ale sądząc po tem , co już  zrobione —• m ożna  liczyć 
na  pew no, że w kró tce  do u re g u lo w a n ia  te j  w ażnej sp raw y  do jdz iem y.

F ach o w o  op racow ane  p lan y  g o sp o d a rs tw a  lasowego p rze d ło ży l iśm y  już  c. k. Rządowi 
do za tw ie rd z e n ia  z dw óch w ie lk ich  rew irów  Sm orza i K l im c a ;  m a m y  już u a  ukończen iu  p lan y  
z dw óch  rew irów  dóbr D rohow yzk ich ,  a obecnie  zb ie ram y  m a te ry a ły  do regu lacy i  lasów  w Żabiu .  
Robota ta żm udna  i kosz tow na ale kon ieczna .

W  wielu m ie jsc ac h  n ie  ma u s ta lonych  g ran ic ,  zkąd p o w sta ją  l iczne  spory z w ło śc ia ­
n a m i  i kon ieczność  uzu rpow anych  g run tów  odb ie ran ia .  I  w tym  k ie ru n k u  dokonyw a się p raca  
bez p rze rw y  i z dobrym  d la  fu n d ae y i  sk u tk iem .  Nie o g ran ic za jąc  się  n a  porządkow an iu  sp raw  
b ie ż ą c y c h  i n a jk o rz y s tn ie js z e m  w yzysk iw an iu  is tn ie jący c h  źróde ł  dochodów, s ta ra  się  d y re k to r  
dóbr w yszuk iw ać  nowe ź ró d ła ,  z k tó ry ch  fundacya  dochody  pobierać  może. P rz y  g run tow nej  
zna jom ości  k ra ju  i fachow e j w iedzy  u s i ło w a n ia  te odnoszą  pom yślny  sku tek .



24

T a k  w y tw o rz y ł  n ie  i s tn ie ją c y  przed tem  dochód z ry b o łó w stw a  i czyn i da le j  s ta ra n ia ,  
aby  ta  g a łąź  g o sp o d a rs tw a  coraz w iększe p rzy n o s i ła  fundacy i  dochody. Z an ied b an e  i zniszczone 
gospodars tw o  ło w ie ck ie  podnosi się w sk u te k  s to sow nych  za rządzeń  i w y d z ie rżaw ie n ia  p raw a  po ­
lo w an ia  T ow arzys tw u  św. H u b er ta ,  k tó re  u m ie ję tn ie  z a jm u je  się tą  sprawą.

Na szczególną w zm iankę  za s łu g u je  d z ia ła ln o ść  d y rek to ra  w sp raw ie  kopaln i  naf ty .  Od 
d a w n y c h  la t  na  ru s ty k a ln y ch  g r u n ta c h  w si B y p n e  kopali iz rae l ic i  w n a jp ry m i ty w n ie j s z y  sposób 
naftę . D y re k to r  c h c ia ł  zapew nić  dochody z tego  fundacy i,  n ie a u g a żu jąc  je j  w cale  n a  ryzykow ne  
przeds ięb io rs tw o .

"Wyszukał więc ludzi,  k tó rzy  podję li  się w ła s n y m  k a p i ta ł e m  n a  g r u n ta c h  fu n d a c y jn y c h  
za łożyć  k opa ln ię  n a f ty  sy s tem e m  k a n a d y jsk im  i za w ar ł  z n im i k o n trak t ,  m ocą którego  obowiązali 
się oddaw ać fu n d ac y i  1 2 %  dochodu b ru tto  ty tu łem  czynszu  dz ie rżaw nego .

S p raw a  ta  j e s t  dopiero  w kolebce ,  a je d n a k  m yśl  b y ła  szczęśliwa, bo w roku 1887. 
w yw iercono  już je d e n  szyb naf tow y  na próbę, p ro d u k u jąc y  d z ie n n ie  3 ce tn a ry  m e try czn e  n a d z w y ­
czaj s i ln e j  na f ty .  S k ro m n y  dochód te d y  już  zaczęliśm y pob ie rać  od s ty c z n ia  1888.

P rz e p ro w a d z e n ie  te j sp raw y  było  n ie zm ie rn ie  t ru d n e  w obec oporu żydów i m n ó s tw a  
n ie cn y c h  in t ry g  i podstępów . Pow iod ło  m u się je d n a k  po d w u le tn ich  u s i ło w a n ia c h  w prow adzić  
w ru ch  nowe przedsięb io rs tw o ,  k tóre  m oże p rzy n ie ść  fu n d ac y i  św ie tn e  dochody, bez żadnego  ryzyka .

G dyby zaś n a w e t  dochód z n a f ty  okazał się n ie zn a cz n y m , to w k aż d y m  raz ie  s łu szn ie  
po s tą p i ł  dyrek tor ,  że rozbudz i ł  ten  p rz e m y s ł  w ta m te j  okolicy, bo o tw orzy ł źródło do odby tu  n a  
drzewo opałowe w ty c h  w ła ś n ie  d z ia ła ch  lasów  fu n d ac y jn y ch ,  z k tó ry ch  n ie  m ożna  by ło  d o ty c h ­
czas d rzew a  pozbyć z powodu n ad z w y cz a j  w ysokich  kosz tów  tran sp o r tu .

D ziś  m a sz y n a  parow a  p rac u jąc a  dzień  i noc w szybach  naf to w y c h  spo trzebow uje  to 
drzewo po ce n a c h  d w a  razy  w yższych , n iż  p rzed  tem, a w kró tce  w ięcej  m a szy n  sprow adzą  p rz e d ­
siębiorcy, gdyż obowiązali się rocznie po 600 m etr .  w ie rceń  now ych  w ykonać ,  albo po 600 zł. 
za n ie d o p e łn ie n ie  tego w arunku  fundacy i  p ła c ić .  O czew iście  z y sk a ła  fu ndacya  także  na  czynszu  
z karczm y w E y p n e m ,  k tó ra  do roku p rzesz łego  p rzy n o s i ła  375 zł. dochodu, a n a  te n  rok już 
w ydzie rżaw ioną  zos ta ła  n a  500  zł. a p rzecież  czynsz  te n  podnosić  się  będz ie  z k aż d y m  rok iem  
w m ia rę  rozwoju kopaln i .

N ie chcąc  się d łu ż e j  rozp isyw ać po p rze s ta ję  n a  p rzy toczonych  wryżej fak ta ch ,  k tóre  z a ­
p ew ne d o s ta tecznym  są  dowodem, że n ad z ie je  m oje ,  w yrażone n a  w s tęp ie  n in ie jsz eg o  p ism a  są 
u g ru n to w an e .

R ozpa tru jąc  się  coraz d o k ła d n ie j  w s to su n k ach  n ie znanego  mi do n ie d a w n a  k ra ju  i 
m a jąc  tak  dz ie lną  pomoc w dyrek to rze  dóbr, a tak  ch ę tnego  w ykonaw cę m o ich  za rządzeń  w d y ­
rek to rze  z a k ła d u  D rohow yzkiego , m am  prawo zapew nić  W y so k i  W y d z ia ł  k ra jow y, że potrafię r ó ­
w nocześn ie  podnosić  dochody fu n d a c y i  i ro zw ija ć  za k ła d  w D rohow yżu .

Rada  a d m in is t r a c y jn a  ocen ia  u s i ło w a n ia  nasze  i pop ie ra  n a jg o r l iw ie j  ro zu m n e m i u c h w a ­
ł a m i  swem i, a n a w e t  w r a z a c h  po trzeby  n ie  odm aw ia  osobis tego  trudu  w lu s t ra c y a c h  zak ład u  
i dóbr fu n d a c y jn y c h .  Jeż t  li obok tego raczy  W ysok i W y d z ia ł  k ra jow y  otoczyć fundacyę  życzliwą 
op ieką  i zw łaszcza  w tych  k w es ty ac h ,  k tó re  n ie m a l  w y łąc zn ie  od W ysok iego  W y d z ia łu  k ra jow ego  
zależą , rac zy  pom ocą czynną  w esp rzeć  n a s z ą  pracę —• n iew ą tp ię ,  że do jd z iem y  do os ta tecznego  
ży c ze n ia  ś. p. fu n d a to ra :  ażeby  w Z ak ładzie  D rohow yzk im  znalazło  p rz y tu łe k  1.000 s ie ró t  
i ubog ich .

N a k o n ie c  m a m  zaszczyć zwrócić u w agę  W ysok iego  W y d z ia łu  krajow ego, że ja k k o lw iek  
wedle §. 9. obow iązujące j  m n ie  in s t ru k e y i  m a m  prawo „ad m in is tro w a ć  m a ją tk ie m  fundacy i hr.  
S k a rb k a  sa m o d z ie ln ie "  —  a w y w ieran ie  jak iegoko lw iek  w pływ u n a  k ie ru n e k  i sposób a d m in is t ro ­
w an ia  je d y n ie  i o s ta te c z n ie  ty lko  R a d z ie  a d m in is t ra c y jn e j  s łuży ,  ch ę tn ie  p rzy jm ow ać  będę  rady 
i uwagi, m a jąc e  n a  celu dobro pow ierzonej m i fundacy i.  L w ów  d n ia  30. K w ie tn ia  1888. r. 
J J .  S k a r b e k  m. p.


